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Z a  i sp rz e ciw i.
Nastroje a n ty s o  oleckie w 

Europie.
W  nastrój? ch europejskich naslą- 

pil antysowieckie rwrot. O  ile l?t? 
poprzednie .zgniły Zachód" o któ­
rym i  taką pogardą odzywali się bol­
szewicy jakby ped hypnozą z Kremla 
szedł na lep obiecanek sowieckich, o 
tyle teraz we wszystkich państwach 
cuiopejskich można stwierdzić pewni 
oziębienie sprwjdow ane rozczarowa­
niem, które opłacone zostało g o rz k i­
mi doświadczeniami. Anglja, Francja, 
Bclgja, Szwajcar) i a nawet N.emcy 
nie b.orą jur. tak jak przed tem bez­
krytycznie oświadczeń polityków i" 
dyplomatów sowieckich, zdając sobie 
sprawę z dwuiicowości polityki mo­
skiewskiej. N istrojf nie tylko wśród 
miarodajnych czynników politycznych 
Europy uiegłv wobec Rosji Sowiec­
kiej znaczniti zmianie, ale w społe­
czeństwach Zachodnich coraz mniej 
budzi uroku i zachwytu Rosja jako 
państwo iroletarjackie. Takie antyso- 
wieckie nastroje społeczeństw na 
kontyn ncie europejskim znajdują 
swój wyraz w żywiołowych odru­
chach. Odruchem takim bardzo zna­
miennym było zniszczenie wysta­
wy sowieckie* w Brukseli prze: mło­
dzież belgijską, odmówienie prawa 
wjazdu korespondentem sowieckim 
do Szwajcarji pod naciskiem przewa­
lającej opinji społeczeństw? szwaj­
carskiego grgrupowpnego w LicLe 
lntybolizrwickie), wstrzymanie się 
Jugosławii przed uznaniem Scwirtów 
i t. p. Narodom zachodu opadtv 
łuski z oczu i więcej zdaje się bluff 
sowiecki nie pędzie święci tryumfów.

Tron Drakona.
Według doniesień prasy dyktator 

Chin Północnych, marszałek C iang- 
Tso-Lin znorerza ^reklamować się 
cesarzem Cmn. Foacbno nawet zo­
stała wyznaczona data ogłoszenia no­
wej maodłurr.khćj uyoastji, która przy­
pada na czerwiec leżącego ioku. Źc 
marszałek Czang-Tso-Lin oddawua 
marzy o ustanowieniu dyrrstji man­
dżurskiej i ogłoszeniu s;ę cerarzem 
o tem oddawna było wiadomo. Ostat­
nio na bliski term n realizacji tych 
zamier*rń wskazuje fakt zamieszkani? 
przez Czang Tno Lina w byłej cesar­
skiej rezydencji.

Z chńskiego punktu widzenia 
rzeczą niezmiernie dooniosłą jest o- 
pracowanie odpowiedniego ceremon­
iału. W tyra celu powołana została 
rada, w skład które] weszli przedsta­
wiciele ■ hrych rodów mandżurskich. 
Zadaniem rady j-s t opracowanie no­
wego „ii* te jest cerrmonjału zwią­
zanego z prokiamewrniem nowej dy- 
nastji, Czang-Tso-Lin przestrzega 
śeśle  tradycje historyczne. Zwycza- 
jam cesarzy chińskich odprawił sam 
oiobi^cie doroczne nabcirństwo w 

ibrzj mitj świątyni Konfunc usza, 
przy każdym wyjeździć każe przed 
sobą sypać na drogę złoty piątek.

W kołach politycznych w Pekinie 
przypuszczają, Ib na przyśpieszeni* 
proklamowania dynzstji mandżurski*! 
może wpłynąć zajęci* przez wojska 
Czang-Tso-Lin? prowincji Sransi'- ema­
nowanej przez generała Feng-Hiu* 
Sianga Ten sukces wojenny primo 
że powiększyłby terytorium znajdują­
ce się pod władzą Czang Tso-Lina 
secundo zaś utrwaliłby autorytet przy­
szłego ceserza. W chwli obecnej zi­
ma wpłynęła na zawieszenie działań 
wojennych, które należy t ę snoiazit- 
wać. wybuchną zdwojoną silą z 
rbwiią gdy gęstnienie wiose»negc 
słońca silnie] przygrzeją- Wówczas 
się dopiero rozstrzygnie czy tron 
Drakona obejmie zwycięski dotych­
czas Czang-Tso-Lin.

Obrady międzynarodówk 
zawodowej.

BF.RL1N. 17- 1. PAT. Dz:siai o 
godz. 10 rano rozpoetęły się w demu 
związków zcwodowych obrady mię­
dzynarodówki zawodowej, w kióiych 
binrą udział także przedstawiciele za 
wodowy^b sekretariatów międzyna 
rodowych- Wczoraj zarząd między­
narodówki zawodowej przyjął na 
swem posiedzeniu sprawozdam.! * 
działalności zi drugie półrociL ł 9 2 7  
r .ku oraz uenwallł program prac na 
rok 1928. Pozatecc rozpatrywał za­
rząd spr«.wę prac przygotewrwczych 
drugiego kongresu między inneml 
sprawę reorganizacji pracy oraz spra­
wę zwalczania wojny i niebezpie­
czeństw wojennych.

Zaprzeczenie.
 ̂ MOSKW A, 17. 1. PAT. Agencja 
"̂ 4rjs zaprzecza wiadcmpicicm, jako­
by Papież miał otrzymać kopię wyro­
ku śmierci, wydanego na jego przez
Sowiety.

JdEDwiedź leaiska
RYG A, 18—1 g o d z  1 m 3 0  PAT. Ł o tew b k a a g e n c ja  te leg ra - 

D orna tg a & z a  z a k o m u n ik o w a n y  lej or ez  litew ską a g e n c ję  te le ­
g raficzn ą  te k s t  odpn .e d z .  rz?du litew skiego n a  n o tę  m in istra  
Z aleskiego .

P o  d o iia d n e m  p rzed rśaw ien iu  u kład u  g en ew sk ieg o  o d p o ­
w iedź i< te*ska zw raca uw agę że P o U k a  n ie  dotrzym ała ?a u ą - 
g n ’ęiych n rb o w  ą?ań; p o  pierw sze wytr ło n y m  z o b sz a ru  w lefisk ie- 
i_jo nie ilrn o  m o ż n o ś ć  p o w ro tu , p o  drugie n ie  zo&tał p o ło żo n y  
ki e s  organizow aniu  arm ii em ig ra n tó w  pod w o d ?ą  P ie c  kajtEjn 
N ależący do te] ario ji zo sta li zaop atrzen i p rze? P olskę w  litew­
sk ie  m undury i znajd u ją  s ię  w  dalszym  ciągu w k o sz a ra ch  w  
Lidzie.

C o  d o  zap ro p o n o w an eg o  p ro g ram u  rokow ań o d p o w ied ź  
stw ie'd  a  b rak  k on k retn y ch  p ro ]o fó ć ‘V ze s tro n y  Polski i b rak  
w skazań e o  d o  z a k resu  podstaw  tvch rokowań, co  Litwa uw aża 
za n ezbędny w arunek p row ad zen ia  ro k o w eń . Litwa p ro p o n u je  
u zu p ełn ien ie  zap ro p o n o w an eg o  p ro g ra m u  rokow ań  p rzez kwe­
s t  ę 1 kw idacji n a stę p stw  w o jn y , a m ian  owi :ie  o d n o śn ie  d o  ed - 
S ik o d o w a n  za szkody w yrządzone Litwie przez Ż elig ow skiego .

Co się tyczy propozycji min. Zaleskiego rozpnczęeia rokowań w Ry­
dze w dniu 30 stycznia b. r. rząd litewski zapytuje, jak Pelska wyobraża 
sobie te lokowania, z udziałem czy bez udziału Ligi Narodów. W pierw­
szym wypainui zarówno miejsce jak i termin rokowań muszą być uzgod­
nione z Ligą Narodów. W zakończeniu rząd litewski zawiadamia, że od- 
p-s tej odpowiedzi będzie przesłany do ‘G m . SekrekaTjału Ligi Narodów.

Pewrót tir. Tarno jrsVi3g > z Kowna nastąpi
we czwartek,

WARSZAWA, 171, (tel wt Słowa), Z Rygi naacszła wiadomiść, 2". 
dzisiejszej nocy przybywa tam kurjer rządu polskiego p. Adam hr. Tar­
nowski. który przenocuje w Rydze i sta jie  w Warszawie we czwartek 
rano. Treść noty rządu litewskiego nie jest dotychczas tu znana.

„ P erspektywum rokowań",
KOWNO. 17. 1 Pat. Organ lud-iwcójr ,Lietuvos Zinios* pisze w 

artyKUle wstępnym zatytułowanym .Pcrspektywizm rokowań* co następuje: 
Wczoraj wyjaśnił btny, i i  propozycja polska co do rokowań tylko w spra­
wie wznowienia komunikacji z ominięciem zasadniczych w naszych sto­
sunkach z Polską wnioskow jest dla nas nie do przyjęcEa. Z drugiej 
strony pozycja taka dowodzi że Polska, nawiązując rokowania z Litwą 
nie zamierza bynajmniej ustąpić i dąży tylko do zrealizowania swych pro­
jektów. To stanowisko rządu polskiego nie wróży nic dóbr go. Jest m&‘ 
źii wera, że wobec stanowczej rózoicy zdań już co do samego programu 
roKOwań wypadnie zaapelować do Ligi Narodów. Stanowisko nasze w G e­
newie Jest dość m ocn:. albowiem uchwała Rady Ligi Narodów przewi­
działa rokowani? w ce u rozwiązania wszystkich kwestyj spornych polsko- 
litewskich nie zaś tylko sprawy komunikacji.

Instrukcje so wiec de w sprawie Litwy,
BERLIN 17-1 PAT. „Deutscb: Aligemetne Z g/ donosi z Rygi, źr. 

poseł sowiecki w Rydze po krótkim pobycie w Moskwie powrócił do Rygi 
przywożąc ze sobą instrukcje co do stanowiska Rosji w sprawie prlrko- 
litewskich roKowań. Instrukcja obecna posła sowieckiego ma pozostawać 
w związku z pobytem p. Tarnowskiego w Kownie i z propozycjami jakie 
przvwiózł on tam w imieniu poiskiigo Ministerstwa Spraw Zag.anicznych 
p Voldemarasowi.

KO Ei NO 17,1 PAT. Organ ludowców «L<etuwrs Ż nios* podaje za 
prasą moskiewską wiadomość, że w zw.ązku ze zbliżającemi się rokowa­
niami litewsko polskiemi poseł sowiecki w Kowniis Aro s je w wkrótce zo­
stanie wezwany do Moskwy, skąd ma przywieść Woldemarasowi notę rzą­
du sowieckiego w sprawie wspomnianych tokowań.

Wyjaśnienia w sprawie linji Libawa-Rcmny
KOW N O, 17— 1. Pat. W związku z zarzutami ło'twskiej prasy z po­

wodu zdjęcia szyn na linji Libawa-Ro- ny r Lietuvla“ dowiaduje się, że 
władze litewskie ni* zdjęły zni jednego metra szyn, które mają znaczenie 
dia ruchu llbawckieg*. Odcinek kolei Koszedaty-Gajzuny, który łączy ma­
gistralę wileńską z linia Szawlr Libawp pozostał cienarubzony i riicn na 
lej linji może być w każdej chwili podjęty. Usunięte tylko drugi tor po- 
mięozf Kiejdanami i Lnkaiczami. «Lielus.s» knrzyata z tej sposobności, 
ażeby’zaailaxowaĆ ostro p b sę  łotewską. Dziennik dopatruje się w łotew­
skie] kampanji pra*iowej ręki ministra Zaleskiego, dlatego, że w Genewie 
minister mówił c. potrzedach gospodarczych L'bawy.

P. W ołdem aras wyjeżdża do Berlina
BERLIN, 17—1. Pat. Zbliżona do ministra Stresemanna „Taegiiche 

Rundcbfu* podając oorownie wiadomość c  prz^jeździe prcmjcra litew­
skiego Woldemarzsa do Berlina podkreśla, że niemiecko-l.tewskie rokowa­
nia w sprawie optantów toczyć się będą dalej w Kownie. Gdyby do chwi­
li przybycia p, Wcidemaresa do Berlina nie osiągnięto w rokowaniach 
tycr porozumienia, to i tak cpfówś ta nie będiie przedmiotem rozmów 
między ministrem S-.rew.rcstjnem i p u m j= nn WoldemarasetEF.

Konferencja Rses&y Nnrriecklej.
BERUN, 17.1; PAT. Konferencja por tiędzy rząi. m Rzeszy a prrmjera- 

mi i ministrami spraw wewnętrznych i finansów 18 kr«jów zw ązkowyrh 
toczyła się dziś w dalszym ciągu; Z pośród1 wczjrajhrych re^ratćw wiel­
kie wratenle wywołał referat bawarskiego premjera dr. Heida, który zajął 
zdecydowane stanowisko przeciwko wszelkim tendencjom i pióbom unifi­
kacji i rozwijał myśl powrotu do państwa federacyjnego Bii marka. Pi em . 
jer bauarsk: wypowiedział się przeciwko isi olejącej lego zdaniem obecnie 
centralizacji gospodark; i lanrowej I kredytowej w Berlinie. Wystąpienie 
premjera bawarskiego znalazło zdecydowane poparcie w przemówieniu 
premiera Wirtemberskiegr dr. Basilie. Nitomiai t przedstawi-hic Saksonji, 
Heujl i Turyngji wystąpili ostro przeciwko federacyjno-szparacyjnym ten­
dencjom południowych krajów, wskazując na to iż rozwój wewnętrzny 
Rziazy ni^mierkiej zmierza do unifikacji.

Zamrcti na magazyn wojskowyi
B1AŁOGRÓD, 17.-1, PAT- Niewykryci sprawty usiłowali dziś duko- 

n<ć zamarhu na magazyn wojskowy w Ralja w pnbiiżu Biało^rodu. Ta- 
kiejże próby zamachu dokonano dziś rówaież na magazyn wojskowy w 
Mladeni vacz Wartownik po wezwaniu podejrzanych osrbuików do cof­
nięcia się dał cgnla, na który osobnicy ci odpowiedzieii strzałami rewul- 
werowemi poezem zbiegli. Komendant wsrty zażądał pomocy policji, która 
wszczęła niezwłocznie pościg.

B dygnitarze policyjni przed sądem.
WARSZAWA ‘tel, wl. Słowa) Głośny iroees przeciwko byłemu 

naczelnikowi policji ślećczs) w Warszawie Ludwikowi Kurnatowskiemu o 
nadużycia, który onegda) się rozporzęł w tutejszym Sdzle Okręgowym bu 
dzi wielkie zainteresowani* stolicy. Sala sądu jest przepełniona. W pierw­
szym dniu - .f  sprawdzeniu gpnaraiji oskarżonych odczytano akt oskarżę- 
nia oraz przystąpiono do przesłuchania świadków. W drug!m dniu trwało 
również przesłuchiwanie świadków. Proces putrw? prawdopodobnie dni 
kilkanaście.

=  17. I . 2 8 .  = : -5ytL'aęja wewnętrzna w Sowietach. “
Zjazd prezesów urzędów ziem-

Zesłanie wodzów opozycji komu- zboże niżej krytyki, hiurok.atyzm s k ic h .
mitycznej w tmiesią nie stoi oddalon- sprawia, że za sprzedane zboże chłop W7 ADC7 A w/i 1 7 . p a t
nyja" stanowi etap w dziejach So- musi sporo czasu stracić aby uzy- WARSZAWA, 17 . FA W dai-
w.etów, który w przyazłości zostanie skać należność. Wszystko to sprawia, S b ^ T n le^ M in iL rjiim  ¥ tfo rm C R o f 
nnzwrany jako zakończenie okresu jed- że obok kooperatywy sowieckiej nych port przewodnieswem p. Mini- 
ności partyjnej. Ferment wywołany „ezastnikL załatwia świetne interesy i sir? prof. dr. Witolda Staniewicza 
przez opozycję pozostawił ślady, któ- chłop woli mu sprzedać tir zara: na *lz*dn prezesów Okręgowych urzędów 
rych żadna najbardziej wyszukana miejscu otrzyma pranlądze, nabędzie ^ icm' k̂ _ ^ hdn‘u 
Galaktyka n f  zatrze. Chwilowa likwi- co mu jest potrzebne, i nikt mu nie PrKf 8( o J r ^ c b  Urzędów Ż em - 
dacja opozycji pozwala rządzącej potrąci z należności da [ ccz^t pb- skich mraz dyisktorzy centrali i od- 
grupie wewnątrz, w której również ist- łyczki „dla umocnienia wiejskiego dziełu Państwowego Banku Rolnego 
oicją tarcia i Jedynie chęć utrzyma- gospodarstwa* jak to czyaiz sowiec- ud-Łtilili wyjaśnień w oprawach wy- 
nia się u steru władzy łagodzi anta- kie orgam handlowe. t H I n ?  ' MkiUte? w v H ł
gorizmy, zająć się realizowaniem twy- Niepowodzenia kampanji „chlebo- - ewne istniejące braki v działalności 
tycznych opracowanych przez XV zagotowok'* ujawniły, siłę elementów Urzędów Ziemskich podkreślając rów-
zjazd p*rtj| komur, i stycznej* kapitalistycznych na wsi sowieckiej, n ę f5 cś^ie ofiarność i dobrą wolę pp.

Realizacja jednakowoż wskazań Prasa sowiecka przyznaje 1o otwarcie, P»C2SSów, ci^:ęki cz*mu uda się nie- 
n - ,-u  I s.em klcgo p iw gram uĄ udc Walka a teml elamentadK |c.t m ika.-
wy socjalizmu w Rosji* napotyka ne dziej paląceci zagadnie^ium chwili w nia| CJ WpiyP;e na aaiszy rozwój 
znaczne przeszkody. Najważniejszą Bolszewik Jest ona jcanak niezmier- prac n-id prz budową ustroju roine- 
niewątpiiwie Jest ostry kryzys gospo- nie utrudniona wobec nastrojów wsi go. W drugim dniu Zjazdu obradv 
darczy jaki przeżywają Sowiety w j wobec met zygotowania —  na co trwai3 w dtlszym -iągr, 
chwili obe :nej. Polityka zagraniczna -wala winę prasa sowiecka —• odpo- R c w jz y t l l  n ie m ie c k ic h  SfCT
Moakwy i zmiana nastrojów na ca- wieduich czynników sowieckich- Tak p r z e m y s ło w y c h ,
łym globie ziemskim w stosunku do ważna np. kwestja wymiany towarów w » p < 7 £ t/ a  * 1 t er
Bolszewji doprowadjiJz do tego, że pomiędzy wsią i nilzstem kut.sje 'b- pfsyJazd (n?OT “ckich ° ś $
naczieie na uzyskanie niezbędnych gromnic. Cały szereg fabryk i trustów gospodarczych do \JFarszawy ozna- 
kapitałów zagranicznych są minimal- sowieckich nie wykonał planu ir c -  cz^no aa dzień 27-go stycznia, będzie 
ie ,  a bez nich nie może się dźwi- bukcyjnego i wobec tego sowieckie rewizyta G erriscdeg* Lewiatana
gnąć przemysł sowiecki który teraz placówki handlowe wzamian za zbo- i a tĘ f wlskich przemysłowców w
dópiero po 13 latach w niektórych że i L,ioaukta gorpodprki rolnej nie W em iJka*skład ”ć “ J ą  ma z l^ T s ó b  
dziedzinach osiapnął poziom przed- nrogą dostarczyć, produktów przemy- i zabawi w Warezawi*? dwa ćn ;cprćc~. 
wojennej produkcji. sfawych. Nnstępnie wielką rolę ode- przejęć prywatnych przewidziane są

Wielki program idustrisl zacji, na grywa jakość fabrykatów. Wieś rosy]- d* a raUty u Ministra Saraw Zagra- 
który pokładano wiele nadziei i od ska usposobiona jest do własnej kra- 11*CZHJ’cb i u posła niemieckiego, (s) 
zrealizowania którego uzależniają boi- ;*w ej produkcji sceptycznie i woli na- Obiad w  Poselstwie polskiem 
iżfewicy szybkie opanowanie ws so- bywać fabrykaty zagrat irzae* w  Moskwie,
wifccklej, drogą wzrtbżenia wymiany Polityka wewnętrzna Sowirtów MOSKWA. 17,1. Pat. PoŁ«ł Rze- 
towarów pomiędzy miastem a wsią i zmierzająca ku opanowaniu wsi so- czyp^snclitej f  Patek wydał wczoraj 
w ten sptoób podoicsieiia ogólnego wiecKej za bazę obrała sobie biede- w pcselstwm aa cz jść komisarz* lu- 
stsnii gospodarczego, wobec braków tę wiejsjcą i t. zw. srednicków, wy po- doweKa *,f.ra? r z°ych p. Czi.
kapitałów zagrznlcznych na długc j o- władając walłię *kułakom». Manifest Mprpszeńi z^steoc? d° SC iczeri’ 
zastanie w sferze marzeń polityków O k a  wydany z okazji dziesięciolecia na Ltwinow i Karach id, członkowi* 
sowieckich. Ahy wyjść z tej t:udm] zapcwiedział sze eg uig podatkowych Kolegium Stomoniaków* i Rotatein 
syłusc i I choć w części złagodzić anulując znaczną część zaległiźci z 0rŁZ wy żti urzędnicy komisarjatu. 
kryzys gospodarczy, rozpisano dwre lat poprzednich, Jest to manewr obli- Uł dypl°ma,yc; ^y nCpir^zentowŁ- 
pc tyczki wewnętrrne; indj*t*jalizacy:- czony na pozyskanie szerokich warstw Włoch, Niemirc T T u rc I i^ ra z ^ rm  
ną i wtościaniką. Pożyczki te w pew- średniaków, którzy prccentowo stanę- posłów Danji, FinianJii t t stonji. 
njrm strnniu mają wypełnić lu^ę w wią od 40 do 50 proc. całego zaludnię- Ambasador jzpcński nie mógł być 
braku kapitałów i choć w części przy- nia. Również znaczne ulgi poczynien i °b?u iy  ze wzg iędu na zapowiedziany 
czynić się do zrealizowania uprzednio dl?,biedoty wiejskiej asyrnując dodat* j y j azd wicehrabiego G olo. W o b z- 
nakreśionyćb zamierzeń. Sama nazwa kowo iunlę 10 milionów rubli na kowfeWposeis waUpoh  ̂ J a  *Cy "  
pożyczek wjkazuje na jakie cele są urządzania gospodarstw rolnych dla m o w v  d v r e lr tn r  n  r  łv  
oue przeznaczone. Kłapof jteduakse z tej Kategerji chłopów. Uigi i ułatwię- y  r d a ń s t n  W
tem, że n e bardzo kto chce w Rosji „ta dla sredniaków mają jednakże , u a a n s K U -
swoje oszczędne iści lokować w pa- skutek dlz bolszewików meoczekiwa- GDAŃSK FAT. W dniu dzisiej-
pierach ,*sń«twowycb. Jedoi chłopi, ny, zemiast związywać masy aredniac- 'mÓ"0 '
którzy posiadają .akii takie eszczęd- kie z rządem i ustrojem sowieckim c?vpcspolitej v Od ńsku p Zakrzew' 
neścl w ezerwnńcacb, wolą konserwo- z tej warstwy rekrutują się spore ka- ski, zajmujący do‘ychcr*a5 to samo 
wać w ebolewacb niż kupować ob*i- jr y  nowych kułaków wiejskich. stanowisko w dyrekcji ^oczt i tełe- 
gacje pożyczek sowieckich, gdyż n.e ‘ W iiś sowiecka z jej nastrojami 8 ra^ ‘v w Bydg-o^zczy. Dotvczasowy 
mają zaufania i są usposobieni do j esi niełada orzechem do zgryzienia 'Zy?°~
rządów sowieckich wrogo. Te na :trr- dla polityków sowieckich. Ten stan nałtoWicż przesze». 1: ’ powodu prze­
je  opozycyjne wsi sowf*ckF* " wyraża- rzeczy w Bolizewji skłonił między kroczenia granicy wieku w stan sro - 
Ją się jeszcze w niechętnym stosunku innEaii Cik do odroczenia wybotów czynku.
do urządzeń sowieckich. Znamiennym do rad miejskich i wiejskich do je- Zagadkowe zabójstwa i samot 
Jest fakt, stwierdzony prz^z prasę se- s ;eai roku 1928, bójstw o.
wiecką, że ludność wiejska woli na- Jetaelf do tego wszystkfeg? doda- WARSZAWA, (tel. wł. Słowa) 
bywać i sprzedawać kupcom prywat- my fiask© kampanji antyrćligijnąj i Na terer.ic wojiwództwa Stantsławow- 
nym aniżeli udawać się d« koopera- wzrost religijności w społeczeństwie ■kiC£<s zaszedł piezwykły wy^soei : 
tyw sowieckich. Urzędowi publicyści ro8yj5kiem zwłaszcza na wsi, obraz j j f  i° kiłly PGllc  ̂ w.
sowieccy tłómaczy to zjawisko wadll- stosunków wewnętrznych na tym od- Paj J Zfjb ^ ^ ło irw y Ja śS S h fY ^ a sS f/ - 
wością aparatu soYjięntiego. cIuku frontu sowieckiego będzie mniej lfł dwóch przodowników policji Sieli-

Winlka kanap.nj? gospodarcza tk. ^ ą c e j kompistnyjA trzeba dodać, ze gnwskirgo i Sobtlewshfego następnie 
zw. „chlebozagctowok" polegająca wewnętrzna palityka sowiecka nasta wystrzałem z rewolweru odebrał so­
na skupowaniu z b ^ a  przez organy wiooa iest obecnie na wieś. Pcwor]era csłrgo zajśeii był

“  : , 4 , fffkt, ;ż posterunkowy ty ł niedawno
Tara bowiem zostaną roz.fiygnięte ukarany dyscyplinarnie Jednodnio­

wym aresz fm  (z)
♦  ♦  4Ł«> ♦  _

| Poszukiwany
irawuo rkonomicznem lab handlo- '41 
wem, a gruntowny znajomością on- 
chalter]i oraz praktyką. Nie-rzek 
czonr 35 rok /iyria. Wynagrodzenie 
p/g kwalifikacji, stanowisko do 

^  cia zaraz. Zgłoszenia pisemne z ij- 
' 1. ciorysem i odpis i mi św iadects1

' • Związku ićawizyJnMgc

handlu państwowego i kooperatywy
sowieckie, przaznaczouego w znacz- yagadaienie dalszej twoiucjt na dro 
nej części na ex£ort, zawiodia oczeki- (jze drobno burżuiazyjnych odchyleń 
wania ekonomistów sowieckich jakby to nazwała wykluczona of.a-

Prasa sowiecka eskarża {przede* zyc}P koraun-styczna. Sz
wizystkiem aparat handlowy sowiec- u H M Z H m N n B  
ki, który w czai aie jsotzymł 0J 00- Czescy lotnicy w dezercji, 
wiednf-h przygotowań a obecnie wy- HRUBIESZÓ W, 17.1 Pst. Daia 1 
kazuje bierność i ospałość. Koopeu- stycznia w godzinach wigcioraytb 
tywy sewieckie, które winny byłyby wyl ^ cvM “ bok w?l Jl-irasjówk^. Pwy — w g ^ y M ętk?B p#w Hiubieszowskie- *  do
być w tym czas e pełne zboża- świecą 2 defektu m otjru  samo- j ? P o lsk ic h  S n ó fd ? ie ln i P o ln i-
pustkami, punkty ztorne na slzr|ach jDt czechosłowacki, na którym dwaj ; j K o in i
kolejowych ulokowane zostały wadii* wydaleni z czechosłowackiej jotaiczej czych, W iln o  Ja g le lio n sk a  3  |
wie i nie zawierają odpowiednich urzą- *zkoly wbjsKowe| żtiaierze Edward
dzeń, ceny na zboże a iizo ita ły  usta- P!f*  --------------------------------------- ------------ -r . , ^ , . wcorodonms w celu udania się do ;  viaSŁO d-sen we z m Dzikas*ki -
ione. Prnadio zaebow?nie się so- Sowieckiej. Zarządzono za nim ■ kilo 8 ił f
witekith urzędników j?st nirsłychane. pościg, który dc tej pzry nie ó?.l ps JJ polecâ  j .  zwiedryEiski. -
Traktują cni włościan dastarcŁając^h zytywnesio wyniku. ■ 48— Wileńska 28, tel. 12—24.

K s i ą ż k a  
n a 

c z a s i e 0M1 ACJA s n t m
O p r a c o w a ł 
J . BUZEK  

i i  3 .5 0 ,

f.akłaa S A Książnica Atfas, Lwów, Czarnieckiego 12,— W arszaw a, Nowy Śv;’’3t 59. 
- o
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Nb szacnnicu uytcftzel.
Obrady Rady Naczelnej Związku Ziemian

Z nad i?OTza Fiatego do Wilna.
WARSZAWA, (tel. wł 2Iowa). D ii  w środę odbędą się obrady 

Ritdy N cze.nej Związku Zienran h- Kongresówki. Na posiedzeniu będzie 
rozpatrywana sprawa c«y iść z Kom tetem Zachowawczym czy też wyłą­
czać s e z solidarncści konserwatystów i pójść z Stronnictwem Chrześci­
jańsko Narudowem:

Rada N .czelna Związku Ziemian b- Kongresówki nie będzie miała 
wpływu na Poznańskie, gdzie tamtejsze Stronnictwo Cbrześcijansko-Naro- 
dowe zaiaicjowało Istę  prerządową, ani le i na Małopolską Zachodnią, 
Wschodnią i Kresy.

Pow rót księży z c  e r  Trony ch .̂ka* 
zam atów .

Ks. Janusz Radziwiłł u Marsz. Piłsudskiego.
WARSZA WA. 17 i (td. wł. Słowa). Korespondent wasz dowiadu­

je się, żc Marszałek Piłsudski przyjął na dłuższej audjencji w Bslwede 
rze ks Janusza Rudziwiłła. Podczas rozmowy ooruszone óyły najaktual­
niejsze zagadnień e wyborcze oraz ustalenie nazwisk wybitnych członków 
obozu zachowawczego na liście Bloku Współaracy z rządem. (z)

Burzliwe obrady Bloku Mniejszości.
WARSZAWA 1 7 1, (tel wł. Słowa) OUrady mniejszości?] narodowych 

Dziś do gadziny 5-teJ rano toczyły były bardzo burzliwe. Według po* 
się obrady bloku mniejszości naro- głosek spór szedł głównie o manda- 
dowyrb przy udziale żydów, Ukra ń- ty. Mianowicie N emcy domagali się 
ców, Niemców i Białorusinów Ltwi- przyrzeczonego Im przez Ukraińców 
ni byli nie obecni i ich udział w Blo- mandatu w Mał joisce Wacbodniej 
ku mniejszości jest jeszcze niepewny, oraz mandatu senackiego z iisty O<crę- 
Niezależnie od tego toczyły się cbra- gowej w Ł jdzi. Sprzeciwili s ę  temu 
dy przedstaw cieli partji ukraińskich żydzi uirzymując, źe N emcy nie pc- 
z przedstawicielami Ukraińskiego Ko- winni dostać mandatu w Maiopolsce 
mitetu Wyborczego na Wołyń, Chełm- Wschodniej, zaś żydzi są liczniejsi 
szczyznę i Polesie. w Łodzi i im się należy pierwsze

Nar-dy misly na celu ostateczne nrejsce. Do ostatecznego porożu mi j-  
przygotowanie akcji wyborczej i uło- nia jeszcze nie doszło i w ciągu azi- 
tenie listy państwowej, która ma być siejszego ranka żadna lista do Gtó- 

zgłoszona do Głównej Komisji Wy- wne| Komisji wyborczej n;e wpły- 
borczej. neła. (z)

Wślad za wiadomością o  przyby­
ciu do Polski, v a  Kołosawo, 32 ch 
rodaków, więzionych przez długi sze­
reg miesięcy w więzieniach sowiec­
kich, nadeszła d'Uga — o powrocie 
księży, Juljana Cimaszkiewicza i Ka­
zimierza Sokołowskiego, z których 
pierws2v od kilku już dai znajduje 
Się w Wilnie.

Ks. Jdljan Cimaszkiewicz udzielił 
nam chwilkę czasu aby o swoich i 
cudzych przejściach opowiedzieć. Ma 
wstępie udziela nam trochę danych 
tyczących własnej biografJi i ogólnych

wszystkich ratinycb. WskJtets; aresztu 
ks. Cimaszkfewicz zostaje zwolniony 
i wyjeżdża do Leningradu.

Tu decyduje ostatecznie poświęcić 
się służbie Baźej, do czego *zuje po­
wołanie od lat najmłodszych.

Trudności piętrzą się, gdyż w cza­
sie tym seminarium duchowne n e is t -  
n rje i studja teolog czus cdbywać 
trzeba grupowo, drogą prywatuą jed- 
□oCwCŚaie pracując|na cbltb. Klku- 
nastu kandydatów do stanu duchow­
nego, wśród których jest obecny ks. 
C  maszkiewicz, pod kierownictwem 
wielce zasłużonego ks. doktora Rut­
kowskiego przygotowuje się gorliwie 
do stanu kapłańskiego.

W tych trudnych warunkach stu­
dja trwają aż do października 1925 r. 
kiedy to w jednej z kolooji katolic­
kich pod Odrsą otrzymuje: ks. C i­
maszkiewicz święcenia kapłańskie, a 
następnie nominację na wikarjusza w 
Mjskwic;

k auceiar ji  h ośc ie ins j.

, Technika kampanji wyborczej.
Z dniem 16 stycznia upłynął pierw- których gorliwa agitacja wywrotowa, 

szy okres przedwyborczy, zapoczątko- jak widać n!e trafia na grunt podatny, 
wany dekretem Pana Prezydenta Rze- pomimo obfitych poczęstunków i czę- 
czypospolitej rozpi«u'ącym wybery do stycb i b^cyj .wyborczych".
Sejmu i Senatu. Mianowicie dzłeń M >1 jszości narodowe interesują
ter był ostatecznym terminem składa- się wyborami najwlęcef ! tak naprzy- 
nia reklampcyj w przedmiocie nieu- kład, ogół zrzeszonych przeważnie w 
mieszczenia w spisie wyborców, różnych organizacjach wyborców ży- 
względnie umieszczenia osoby, nie dowskich sprawdził spisy wyborcze 
posiadające1 do tego kwalif kacji, a w 90 ciu wyoadkacb na sto. Tłoma- 
tem samem skrystalizowały się też czy się ten fakt tem, iż każda z tych 
ostatecznie kadry przyszłych wybór- o ganizacyj przez specjalnych kontro- 
ców do Sejmu i Senatu, lerów sprawdzała, czy każdy z je]

Jeśli chodzi o dane statystyczne, członków znajduje się na liście, jiaz  
to naogół zainteresowanie wyborami wnosiła ewentualne reklamacje, ilość 
wśród szerszych, niezaangażowanych rekiamacyj w poszczególnych obwo 
politycznie warstw ludności jest nikłe, oach była rozmaitą. Niektóre obwody 
D jść  wspomnieć, Iż w przeciągu d»u- miały Ich kilkaset, 
tygodniowego okresu sprawdzania list Obecnie komisje poszczególnych
wyborczych do soboty dnia 14 b m. obwodów wybsrczych sprawdzają II- 
t. zn. "o  przedostatniego dnia spraw- sty wyborców, z uwzględnieniem 
dzania ilst frrkwencja w jednej z ob- wniesionych już ooprzednio reklama- 
woc.jwycb komisy] miejskich za Cały cyj. O  wynikach zostanie powiadc- 
czas wyniosła, nie mniej ani więcej mion* Okręgowa Komisja Wybarcza 
tylko .. pięć osóbl Jednak, Jak nas Nr. 63 obejmująca tereny m. Wilna 
poinformowano ze źródeł miarodaj- oraz powiatu Wileńiko-Trockiegofez 
nych, w stosunku do przeszłych wy- przewodniczącym p. W . Dmochow- 
borów z roku 1922 widać w tej dzie- skim na czele, która to komjsja roz- 
dżinie pewien ponęp. Jak dotychczas, jtrzygnie wszystkie kwestje sporne w 
zdradziło swe zainteresowanie do wy- te] dziedzinie, 
borów, sprawdzając Hity — od trzy- Po zakończeniu dopiero tej syzy-
dziesłu do pięćdzies ęc u proc tut wy- fowej pracy przygotowawczej w tech- 
borców cz< li przeciętnie biorąc, prze- nice organizacji wyborczej — nastąpi 
szło jedna trzetia uprawnionych do okres czynności właściwych kouisyj 
głosowania. W tej liczbie najwięcej obwodowych — w przepisanym usta- 
mamy przedstawicieli średniozamożnej wowo terminie zbieraniu gł tsów do 
inteligeec,! miejskiej. Wśród warstw urn, ktćre, jeśli wierzyć niektórym 
robotniczych daje się zaobserwować pismom, za przykładem szeregu kra- 
natomiast zainteresowanie w tym kie- jów Europejskich —  mają być dwa ja- 
runku przeważnlt w ośrodkach, pod- kiego rodzaju: dla mężczyzn i dla 
ległych po części wpływom politvku- kobiet oddzielnie, a to w ctlu prze­
jąć' "h związków zawodowych. Ogół prowedzenia statystyki stopnia zainte- 
robotników Jest tu raczej biernym, resowania się kobiet polityką i wybo- 
Tak samo warstwy włościańskie, wśród rami w szczególności. P.

Agitacja Hramady i P- P. S. na Prowincji.
Wiadomości nadchodzące z p j*  proces przywódców Hramady w Wil- 

sriafów nadgranicznych stwierdzają nie. Oskarżeni Hromadowcy przed- 
niesłychanie intensywną agitację b. uawiani sę jaka męczenn.cy za lua. 
człenków białoruskiej Hramady i agi- Pozatem agitacja głównie jkierowana 
tatorów Z w. Zawodowego Robotni- jest w kierunku wzn‘ecenii antage- 
ków Rolnych, którv jak wiadomo test nizmów klasowych. -Zrobić porządek 
ekspozyturą °  P. S. Agitatorzy Hra- z obszarnikami i intel gencją»: jest
mady za główny atut agitacyjny stałym Htmotywem przemów eń agi- 
cbrali sobie niektóre niedociągnięcia tacyjnycb zarówno Hromadowców 
miejscowej administracji. N leży jak agitatorów P. P. S  , która stara 
stwierdzić, że agitacja ta znajduje się przelicytować radykalizmem Hra- 
poślu b. Drugim nie mniej ważnym madę. 
atutem agitacyjnym jest zbliżający się

warunków tycia i prześladowań w 
ooecnsj Rosji.

Ks. Juljan C maszkiewicz urodzo- 
u y na terenie obecnej Łatwy (Balbf- 
nowo, teraz mdra) ukończył w Wil­
nie gimnazjum poczem wydział praw­
ny uniweTaytetu piotrogrodzkiego. 
Studjując nrawo nie tracił kontakiu z 
Wilnem. Ewakuacja canosi go do 
Mjskwy, gdzie już w roku 1919 pia­
stuje stanowisko naczelnika wydziału 
handlowego drogi żelaznej Rygo-Or- 
tawskiej.

Lata udręki i prześladowania.
Rok 1921 rozpoczyna lata udręki 

i prześladowania. Otkarżony o . agita­
cję antysnwiecką trafia w Orle do 
więzienia, lecz szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności nie na długj. Areszt ten 
wywołany został bezs.lną złością ko 
munlstów z powodu obrania do R i- 
dy .sielskiej Orła— wyłącznie bezpar­
tyjnych —  inteligentów, a w ich licz­
bie i na czele ks. Cimaszkiewicza. 
Wybór ten, przeprowadzony zresztą 

‘w myśl obowiązulącego prawa, po­
woduje (już nie w myśl prawa) areszt

Aresztowany po czynii Ko rerdy.
Zaczyna się ciężka praca duszpa­

sterska w kolonji katolickiej. Strz łji 
na dworcu warszawskim' 2 VI. 1927 
r., gLśnem  uchem oabijają aię w 
całej R js ji. Więzienia przepemiają nę 
wskutek tr^sawych aresztów prze­
prowadzonych 9 ,1 4  i 23 czerwca r.ub.

R izrm z innymi irafia ks. C  masz­
kiewicz do osławionych Łuty rek* V 
celi przeznacz anej dla 24 o°ób, sic- 
azi 63-ch, w strasznych warunkach 
bygjeniŁZ tych .

Akt oskarżenia skonstruowany na 
podstawie 122 art. Kodeksu oolsze- 
w.rki go pizcwijującego karę ctj> ro­
ku więzienia, „wzmocniony" zostaje 
art. 58 (szpiagostwoj.

W myśi art 122, oskarżeń za­
rzuca ks. CimajZKiewiczowl wykłada­
nie religji w szkołach sowieckich, co 
jest zakazane. Oskarżenie to władze 
sowieckie popierają kanonem Kościo­
ła katolickiego (Nr. 2319) opiewają­
cym, te  rodzice, którzy oiosę dzieci 
swoje do chrztu u duchownych aka­
tolickich, względnie oddają je na wy­
chowanie akatolikom podlegają eks­
komunice (zastrzeżonej B skupo. i). 
Czyii te  według interpretacji właaz 
sowieckich wywierć *ię przez to swo­
jego rodzaju „teror" na^ ludność. Ji-  
ko powód co  oskartenia o szpiego­
stwo posłużyło utrzymywanie stosun­
ków z pracownikami konsulatu poi- 
skeigo, przychodzącymi słuzoow do

Na Sołdwki i w kazamatf en lo ­
dowatego morza.

W dniu 18 listopada 27 r. „oso- 
b j je  sowieszczanje” kolegium G-P^U- 
wydało wyrok—trzy lata katorgi w 
S.łowkach na wyspie morza Białego.

Rozpoczęła się więc podróż dłu­
ga poprzez głębokie Issy półaocnrj 
Rosji w ciemne przestrzenie. Podróż 
to była -traszaa. Znikąd— opowiada 
nam ks. Clmaszkiewicz— spodziewać 
s ę  nie m stna wybawienia. Już pod- 
czis rozmów w towarowych wago­
nach, gdz‘e pospołu jechali wszyscy: 
zbrodniarze, przestępcy różnego auto­
ramentu, dowiedziałem się jakie okrop­
ne są warunki więzień na wyjpacb 
Sołowieckicb i w Kiemiu na brzegu 
morza Bitłego. Uciec t tamtąd jest 
prawdztwem niepodobieństwem.

Partja zesłanych przybywa nad 
brzegi !żiorza Bałego. Był to okres 
stratnych  mrozów. Z tego też po­
wodu nawigacja jest wstrzymana. O 
podróży morzem na wyspy mowy 
narazie być r,ie może. Wszyscy po­
zostają w Kfemi, gdzie uię mieści 
czasowy obóz karny.

Popłyńmy ciężkie dnie żmudnej 
nr.jcy wśród lasów, mrozów i... wro­
gów. Od świtu do nocy trzeba byi>o 
ładować belki, wozić wodę, taezać 
beczki z naftą Ludzie t^m wyglądali 
Jak cienie. Zdawało się, iż cierpienie 
usunęło z ich twarz wszystkie czło­
wiecze cechy. Trzymani jak bydło w 
okropnych warunkach, riedokarnriani, 
maltretowani przez dozorców—poru­
szali się jak manekiny. Po dłuższym 
pobycie w Klemi ksiądz C  maszkie­
wicz za dobre sprawowanie... został 
Stróżem nocnym składów spożyw­
czych, co uważane było powszechnie 
za nie byle jaką ulgę.

Niespodziewany dzień wyba­
wienia.

Przyszedł dzień Nowego Roku, a 
z nim wybawienie, w tym bowiem

dniu zawezwane do kancelarji ks. 
Cimaszkiewicza „z rzeczami". W 
chwilę potem przybył hydroplanem z 
Sołowek ks. Kazimierz Sokołowski 
poczem obydwaj, pod ochroną *soec- 
komweja* ctrecłani zestali do M ń- 
ska. Nie wiedząc nic o decyzji wy­
dania Polsce jechali obaj księża nie 
przypuszczając nawet, że jadą po raz 
ostatiii koleją sowiecką,

Mińsk, czwarty styc? rfi—kilka dni 
oczekiwań w lochu GPU, kilka w 
więzieniu. Tu dopiero konsul Polski 
p. Kolankiewicz w obecności przed­
stawicieli władz więziennych oznaj­
m i zgnębionym radośną nowinę. 
Jeszcze noc w więzieniu i U  b> m. 
ostatni etap, M ńsk— Kołosowo. Wy­
zwoleni od towarzystwa straży so­
wieckiej wchodzą męczennicy za wiarę 
i cywilizację na ojczystą ziemię.

Na ojczystej ziemi.
Następuje gorące powitanie przez 

Starostę Bdranowickiego o- A. Kul- 
wlecia dowódcę odcinka KOP. i prze­
jazd do Baranowicz. Tu już witają 
przybyłycb Starosta miejscowy p. A. 
Kul wiec i ks. dziekan Ż browski.

Przybywają na powltaaie uczestni­
cy odbywającego się właśnie zjazdu 
dekanJoego, a ks. prałat Sawicki, 
wik^rjuiz generalny przemawia gorąco 
infiemem J. E. ks. Bi&kupia Łoziń­
skiego.

Kunice męczarniom, koniec okrop­
nego bytowania w zimnych barakach, 
odżywiania się czarnym niedopieczo­
nym chlebem i zupą, pospolicie 
„bałandą" zwaną. Księża Cimaszkie- 
wlcz i Sakełowski w.ócilt, ale wszyst­
kie więzienia sowieckie mieszczą w 
swoich murach niejednego jeszcze 
księdza.

W samym obozie Sołowek czeka 
na wybawienie 12-tu, a w Kiemi 
trz*ch, a z nieb dwóch ciężko ch o­
rych. Być może przyjdzie czas, a pi­
sać będziemy i o ich powrocie.

W. T.

i

Blok W spółpracy z Rządem w Nieśwlesklem-
W Ninśw‘eżn zawiązał się Biok cie lS K i, Związek Rzemieślników 

Współpracy z Rządem który ulwo- Cbrześcj.n, Komitet Wyberczy Pa­
rzył już swój komitet wyborczy. Do rcfj°lay oraz delegacja Zjazdu Sam o- 
B!oku zgłosiły akces Wyborczy Ko- rządowego, 
mitet Ziemiański, Związek Nauczy-

Karalmi zgłosili akces do Bioko W spółpracy z Rządem.
Zar ą jy  gmin karaimskich w Wii- rajszym akces do B>oku Współpracy 

nie i Trokach zgłosiły w dniu wczo- z  rządem Marszałka Piłsudskiego.

Kalendarzyk wyborczy, KRONIKA WYBORCZA.

22 stycznia. Ostateczny termin zgłasza­
nia ipnrctw ów  przeciw! <i reklamacji o wy- 
kreffenln ze splau (i B 37 nst. 1)

24 stycznia. Zgłaszanie państwowych 
list kandydatów (art. 58  nst. I).

2G stycznia. Obwodowe komisje wy­
borcze przesyłają okręgowym komisjom wy­
burczy m dwa V" implarze spisu wyborców 
(art. 39 nst. 2).

3 0  styesnia. Obwodowe komisje wy­
borcze prz>j>nn]'ą o pływające sprzeciwy 
przeciwko wykrefilenm ze spisn oryborców 
i przesyłają je dodatow c do l- ęęowych 
komisy) wyborczych (art 39 n st 3).

1 lntego. Kandydaci z ilst państwowych 
składają jt. ręce przewodniczącego państwo­
wej komisji wybocczej ofwiadozenla o zg» 
dzie na obieganie s>ę o mandat oraz stwier­
dzenie, te  kandydat nwala < ę za obywate­
la polskiego i te  wedje swej najlupszej wie- 
d f  posiada bierne prawo wyborczej (art. 
59 nst. 1).

3 lntego. Jeneralny komisarz wyborczy 
o >'asz_ w -Monitorze Polskim* państwowe 
listy kandydatów (srt. 03 ust. 1).

Zgłaszaule okręgowych list kandydatów 
(art, 44 net. 1):

— Sprostowanie P. Fr. S ą .  
łowski nadsyła następujące pismo:

Na mory Ustawy prasowej ogło­
szonej w Ddenuiku Us*aw Rte j y« 
pos^olMej Polskiej Nr. 45, poz. 398, 
art. 32, proszę o następujące spio- 
Stow anie:

Nieprawdą jest. by na wiecu P.P, 
S. w dniu 15 ł. 28 r. wymknęło mi 
się, że ideałem rto<unków Państwo­
wych jest Rosja Sowiecka, gdyż o 
Rosji Sowieckiej wcale nie mówiłem, 
a gdybym nawet mówił nie m6gibym 
jej pochwalać, gdyż Jestem przeciw­
nikiem ustroju tego Państwa, tem 
samum 1 partja P.P.S. nie może po- 
ch 3lać tego ustroju.

— Wiece wyborcze. Krajowe 
Stronnictwo cZjednoczeń e> zwołało 
wieksze wiece w paw. Święci;ń ik im , 
w Łyntupach i w Knmajach. N i każ­
dym wiecu było około 200 uczest­
ników-

Motywy degradacji generała Gajdy,
PRAGA 17.1 PAT. Czechosłowackie biuro prasowe po­

daje; Wyższa kom* ej a dyscyplinarna przy ministerstwie obrony 
narodowej ogłosiła orzeczenie w sprawie b- gen. Gajdy recte 
Geidl Orzeczeniem tem gen Gajda skazany został na degra­
dację i zmniejszenie emerytury o 25 proc. Orzeczenie to moty­
wowane jest tem, że obwiniony postępowaniem swem naruszył 
obowiązki wysokiego funkcjonarjnsza państwowego. Między 
innemi uznano b gen. Gajdę za winnego następujących czynów 
1) zabiegania o przyjęcie go do armjl sowieckiej w momencie, 
gdy stosunki pomiędzy Czecnosłowacją i Rosją Sowiecką były 
naprężone, 2) oświadczenia pułkownikowi sowieckiemu Krako- 
wieck-emu iż może mu dostarczyć informacyj o charakterze 
wojsKc wym ze szkoły wojennej w Paryżu, gdzie Gajda studjo- 
wał oraz dostarczenia temuż Krakowieckiemu dwóch zeszytów 
z francuskiemi studjami wojskowemi w celu skopjowania ich( 
3) utrzymywania od maja 1923 roku stosunków z Czechosło 
wacKiemi ugrupowaniami faszystowskiemi, 4) ujawnienia w roku 
y926 zamijni przygotowania zamachu stanu.

Sensacje o pojedynku Mussoliniego*
RZYM, 17 . PAT. (S^efani) Wychodzący w Zagrzebiu «Hrvacki 'łrrodni Glas» 

je wiadomcSf o rzekomym pojedynku Muadoliniego ze szwagrem róla włoakiegn 
pt. Ca!v' Bergolo. Powodem pojedynku był podobno ł ci, źe Mnsaolinl obciął wybić 

na nowych monetach dwoli'owych pęki rózeg liktorskich na odwrotne] za6 strefie swo 
Ją podobiznę z napisem: tM issolini dni*. — Król sprzeciwił się ‘emu projektowi Mus- 
soliniego oraz miał go prosić ~ p rozumisnis się w tej sprawie z nastęocą tronn. który 
z koit! zapytał podobno o radę Kpt. Ci>lvi Bergolo. Ten ostatni ru. nleż sprzeciwił się 
zamiarowi Mnssoliniego r>rzycze -  miał go obrazić, co doprowadziło do pcjedynkn. 
w Mórym Mnasolini odnió ł rzekome -arę

<Qiorna)e dltaila* podaje tę wiadomofić i  Zagrzebia, przyczem pisze: Nie będzie­
my potępiali tej głupiej tajki, ogłoszonej przez pismr jagosło isńskie. to znaczy przez 
pismo kraju, w którym poczucie odpowiedzialnoficj politycznej wlnnoby być w tej chwili 
silniejsze niż kiedykolwiek. Nie osądzrmy tej sprawy tak. Jak sądzić s.ę powinno to, co 
m» chociaż odrobinę sensu i poczucia odpowiedzialności, jaw et to co jest tendei ayjne. 
Nie można jednt-U ądzić tego, czego z powodu olbrzymiej głupoty me można nawet 
zdefinjowsć j ko kroku antyfaszystowskiego lub ant? włoski ego, Ct adzi w tym wypadku 
o beBtjaiską złośliwość przechodzącą granice wyobraźni.

10-tysięcznj tłum linczuje więźnia?
FLINT (St, Michigan] 17 I RAT. Po aresztowauin osobnika oskarżonego o porwą, 

nie 5 letniej dziewczynki 10-tysięczny tłnm otoczyt więzienie z zamiarem zlinczowania 
więźnia. Włedze więzienne musiały uc!ec się do użycie gazów łzawiących dla rtzpro  
Szenla tłumu, który został ostateoznie odparty przez wojsko.

ECHA BERLIŃSKIE.
Berlina naibardziej nie lubią ci, co 

itolicy oad Szprewą ani przedwojen- 
ie| ani powojennej—nie znają.

Powtarzają za pan^ą matką pa- 
:ier/: „B rzyd kie , rudne, sztywne mia- 
ifo..." Pfuł, Berlin! .

Czem łesi Berlin dziś— po wojnie 
— n ewlem. Dziś sią jeździ zagrab 
:ę nie inaczej jak za  paszportem <dy- 
j|omatycznym» na koszt p«ń.twa. 
Reszta ludności tego państwa jest od 
rgo aby wnosiła do-skarbu podatki. 
Musi przecie kteś opłacać niezliczone 
ledróże zagraniczne „kuijerów dy- 
)lomatycznychu, komisyj. delegacyj, 
ninistrów mniej lab więcej pełnomoc­
nych i mniej lub więcej potrzebnych 
1 im—-dokąd się „udają*1.

O 5ż -iie udało mi s'ę od roku 
1914 go „udać s ę "  dp Berl.na. Czy- 
t.m tylko berlińskie, a i inne zagra­
niczne gazety. Powinno to przeciętne­
mu polskiemu inteligentowi wystar­
czyć.

W gazetach zaś zagranicznych 
pełno wiadomości się znajdzie stwier­
dzających niezbicie, te  3 . riip n e  
pr rstał  być tem, czem b?ł: elae 
Weltstadt Niema co mówić! Bar­
dzie], o witie więcej niż op. Wiedeń, 
odb ja ter. frtiejszy B Hn całe skom­
plikowane tycie powojenne z jego 
tak nową fujugnumiją, z jego tylu 
nowtmi cechami, z Jego gorączką i 
bezczelnością, z Jego cudactwami i 
grymasami

Temi dniami machnął gdzieś pió­
rem Jeden z najlepszych obecnie nie- 
mięci-i^h feijetonstów, czyste! krwi 
bsrliń zyk, Kurt MOizer. O Berlinie 
piszt najświeższej daty,.: O tem, co 
s ę teraz zowie w Berlinie . sensacją". 
N a co  teraz, właśn.e w tegorocznym 
karnawale, najbardziej ludzie „lećą”  w 
powojennym Berlinie...

Właściwie lej zimy—pisz* berliń­
ski feijetonista — żadnych niema na 
naszym horyzoncie „sensacyj". Prze­
praszam. Jest jedna, wielka sensacja: 
Berlin przestaje tańczyć. Jeszcze rok 
temu bale szły za .balami po salach 
i salonach, po domach prywat-ych i 
klubach- Zaczynano tańczyć już po 
drugiem śniadaniu... Obecnie nic z te* 
go. Podobnie jak mija i znika fana­
tyzm J i a j i " ,  tak też spada gorączka 
taneczna. Zaczynają Judzie rozsiadać 
się po kananarh f fntel-ch i— rozma­
wiać! Man beginnt eu planaern.

I o czem? A ao, o śa.tgu, co spadł 
masami, o spore1' , tyłku nie o n~j- 
now„xym utworze Hmptmanna „Eu 
lenspiegel". Na „gwiazdkę" puszczo­
no go w obieg w 20 tysiącach eg ­
zemplarzy. Daj Boże aby rozeszło się 
pięć tysięcy.-. A niby symbol upadku 
tańca w Berlinie, zamknął w pierw­
szych etniacn karnawału podwojelswo- 
je największy berlński lanzhaus: 
zawsze przepełniony noc w o o g  „Pa- 
v ilon Mascotle" połączony z „Paiais 
de danse".

Przed wojną był to „przybytek" 
najpopularniejszy i najmodniejszy. 
Tam się szukało kokot najbardziej 
renomowanych i tam się je znajdo­
wało. Frak—obowiązkowy^ I szampanl 
Tam hulali incognito drobniejsi kró­
lowie bawiący w Berlinie, wielcy ksią­
żęta i książęta. Tam zabawiała się 
gwardja poczdamska w ubraniu xy- 
wilntm; tam uświe**i -ły i ibawę „gwia­
zdy* różnych „rewij" i artystki z Va- 
rietes ( c c ,  jak śpiewa ktoś w „Czar- 
daszce", nie biorą miłości zbyt tra­
gicznie!) Tam tłoczyły się cbórzystk1, 
których jeszcze nie nazywano girls; 
tam spotkać bvło można jedną, a:ugą 
i dziesiątą Probierdamt kręciły sie 
•szczury* baletowe.,, właściwie «mysz^ 
ki* i Kogo tam nie było! Poaczas 
wojny zajaśniał ~mz jeszcze pełnym 
blaskiem Paiais de dans; połączony 
z PŁviliou Mascotte —  i zgasł w po­
wszechne] t. zw. żałobie narodowej, 
aby zaraz po ustaniu wojny ożyć na 
nowo. i jak jeszcze! A dziś.. Zawieie 
było w Berlinie tvcb sal do tańca i 
dla różnych rendez yous, za w iele 
parkietów, zwierciadeł aksamitnych 
otom an.. Stary Paiais de danse 
był unmodern... staroświecki. W do­
datku był w centrum miasta a całe 
mocno pulsujące życie co się zowie 
beri ńikie, przeniosło się już teraz do 
dz eln’cy wschodniej, In den Westen. 
Co na dobry łctd zowt-lo w t, zw. 
centrum Berlina, w dzielnicy do nie­
dawna jeszcze najparaddicjszej, między 
Bramą Brandenburską i Alex<<nder-

platz, między O  anienburgjr Tbor a 
Spittelmarkt? Knajpy z piwem dia 
przybyszów z prowincji i ulicznice 
dla poczciwych wieśniaków. Nawet 
panowie aKademicy nie raczz. już za­
bawiać się w centrum Berlina. Zaś 
goście hotelów z U «ter den Lmden, 
z Poczdamskiego placu, z Fnedr ch- 
strasse Jadą spędzić noc na Kuifiir- 
stendamen i we Wschodniej dziel­
nicy.

C y żałuie kto leszcze Pawilonu i 
Paiais de dansel Stali bywalcy roz­
pierzchli się, a kekoty przesiadują |uż 
teraz wszędzie po barach i „tanckla- 
sach", po holach hotelowych i ka­
wiarniach słuchając Jazzbaudowych 
orkiestr albo —  przez rad|o — or­
kiestr paryskich I londyńikich. Nota 
bene pt> niemiecku radio — Laut 
sprechtr.

Tak taki Przestają ludzie tańczyć. 
Tego roku tyle śniegu po wizystkich 
„klimatycznych" miejscowościach, naj- 
bardziel jashlonable 1 N e potrzeba na­
wet jechać do SzAłtcdrli. W byle ja­
kich spodeńkacb, w byle jakim swea- 
terze nroźaa dowoii nagrać się na 
Indzie w bob'a lub bockey gdzieś w 
Schwarcwaidzie-,. Zresztą w samym 
Berlinie gd 'le tylko była jaka woda, 
zamarzła. Ngdy Jeszcze nie było w 
3 :r ln ie  tyle ślizgawek! Orzm ą or­
kiestry w Zoo (ogród Zoelagczny) 1 
w Tbiergartenie* A gdy od w iż U się 
leci do SportpalaStu. Tam dopiero 
można naśnzg ć się w Jedwabne! 
bluzce przy 20 stopniach ćiepłat A w

pauzach jeść lody i przyglądać się— 
kor.i<ursom I <zap^som»

Sportpalastl Od czaiu do czasu 
pokry*a się olbrzymią tafię iodu de­
skami, llnimi odgradza się podjum— 
najznakomitsi świata bokserzy popi* 

u|ą się wobec 10000  (tuk) ludzi. 
O iy  temi dniami zmierzył się „mistrz 
Europy*, NŁmiec S  hmcling z W ło­
chem Bonsglją, klóry chciał mu mi­
strzostwo Europy wydrzeć —  toż to 
byia sensacji nad sensacjamil Przez 
calutką godzinę zajeżdżały przed Pa­
łac Sportu auta i przez godzinę roz­
jeżdżały s ę .  Kolosalny stadjon, a 
głowa przy g łow ił Schnie!Ing, naj­
wspanialej zbudowany mężczy na ja­
ki kiedy Istniał; gladjator antyczny; 
niedościgły wzór harmonji kształtów— 
położył Włocha na obie łopatki w 
ciągu awóch minut i piętnastu se- 
kund! Opinać się nieda co tci był za 
entuzjazm. Taka owaci? nie spotkała 
thyba jeszcze nigdy żadnego polity­
ka. żadnego artysty, żadaego aktora, 
żadnego dyrygenta. Przez dobry kwa­
drans, a może przez 20 minut wy­
krzykiwano, klaskano, tupauo. Zwy­
cięzca niósł wieniec olbrzymi —  na 
ciec ach. Czy to był człowiek? Nie. 
To był ucieltśniouy Sport, ubóstwia­
ny dziś przez świat cały. Wznoszono 
okrzyki, padano w proch w obliczu 
... Idei.

A jednak, niech ugodzę w S pert 
śmiertelnym pociskiem. Sport — nie 
jest twórczy. Nie mówcie nic o Gre­
cji rtarożytnej. Ideałem helleńskim były:

miara i harmonia. Sportowym idea- 
em teraźn ejszym jest—rekerd. Sport 

teraźii Jszy, uprawiany z taką zapal 
czywoś ią p irbłaaia m cc energji, 
którą się ujmuje... innym zadaniom, 
innym zajęciom, innym sprawom sto­
kroć waźnirjszym niż np. skakanie 

wysokość* z tyczką lub bez 
tyczki.

090wiada Munzer, źe wielki Bo- 
xibend  w berlińskim Pjłscu Sporto­
wym to festyn, to uroczystość, to 
sensaćja, to atrakcja, jakiej nie jest 
w stanie dać ludziom ani teatr, ani 
pai aiuent, ani żaden uniwersytet, ża­
den koncert, żadne muzeum, Akurat 
tegoż wieczora kiedy się S:bmeiing 
potykał ns kułaki z Włochem w 
Sportpalast^ie występował raz jeden 
w S ogakaaemle wręcz fenomenalny 
pianista młody Włoch, Zeccbi, gra­
jący wprost bnsk.i nietylko Bacb» lecz 
S  opuna I cóż? W Snortpalasfcie 
było 10 Q0Q ludzi (przynajmniej tyle 
j»st n.ic.se, a trzeba dodać z dobrych 
500 widzów nadprogramowych) a ua 
koncert Zeccbi‘<*go przyązło — pięćset 
o :ób . Ciy ów tłum dziesięcfotysię- 
czny byłby w stanie choćby tvika 
wysłuchać Schumanna opus 17?Prze­
nigdy.

Innego dnia. niedawno, wali się 
cała Jłdna berlińska kamienica, a rie- 
mal zaraz potem wylr-uje w powie­
trze cała kamienicr D*ieją się sceny 
nieramowite. Tylko cci urodzone 
dziecko wisi w pieluszkach żywe i
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K r c a y i o w a n i e  W iaSClCICSl ku aJtJa$^ wmia tj(  IłJ8( (uc, ,Fkre.  K««« manna1 amerykańska 130-100 »v za ^ S d i a
r e d n ic h  g o s p o d a r s t w  r o f -  dyt«w .j do powyższego warunku na- /otf" na gT-Tdsfry-^owaC ^ -© i ;  & « -*»

„ u r h  stąpi przymusowe przedterminowe pączak 60 — 6? leumlen 60 — 75. jaglana Nowy-Torkl,y',n‘ ścicenTde udziflonee® kredvtu. 80-'“ ^rv*

OEŁD A WARSZAWSKA 
17 stycznia 1928 ' 

Dewizy i wal a  ty:

-9 0 .
Na podstawie uchwały Rady Nad-

Paryż 
Praga 

•* Szwsjcarja

Trans. Spri. Kapoc
8.88 5 8,90 5 8,86.5

43 45 5 43.56 43 35
359 45 360 35 358.55,

43.45.5 43.56 43,35
8.90 8,92 8 88

35.08 35,17 34,99
26,415 26,48 26 35

171,76 172.19 17133
125,60 125 91 125,29

47,17, 47,29, 47,05

Ś. P. I
stąpi przymusowe 
te lgnięcie udzielonego kredytu 

. u  Państwowy Bark Rolny zastrzega . &łę$om°oone h2,4?.7 o™gr‘ołn1 kf* ■ azwsjca
zorezej Państwowego Banku Rolc-go, sobie prawo r-ztaczania odpowiedniej p ^ e  300- 350, schab *350- 380 bom k ™ eduń
Oddział trgoż Banku w Wilnie przy- kortroli nad użytkowaniem tego kre* 350—380, szynka Świeża 350—380, wędzona Wiochy
stępuje do kredytowania za pośred- dyfu. 400—420. Passior? Procentów --
nictwem odoowiedzislaycb Spółdzielni O ile będzie miał miejsce fakt Aon Tin*^ z5inSł̂ na,» ra*ô IŁg«n40^A7' Doiarówka 63,— —.— — . 
kredytowych, wzg.ędn e powiatowych niedostarczania mięsa przez CO.zezę. W r ,M ak i 1 g a t l ^ -  Ło u ^ ^ h o iw e r o  T e '50
Kas Oszczędności właścicieli śred- gólnych petentów do Spółdzielni, 400 -  440, sadło 400 —  420, olej roślinny 8"ielowa 61 5 0 ____
nieb grsnocarstw reloyeb o obszarze Państwowemu Bankowi Rolnemu 240—760. Listy i obi; B-ku GosD. Kraj.92.______
od 50 do 150 ba ziemi, porizdają- przysługiwać będzie prawo przedtrr- . ^ ? n al n le.ko 4 *—4in#?r- lltr’ ,ńl?ł9 Listy Banku Roln. 93
c jc b  obory, pod warunkiem, że go- minowego ściągnięcia kredytu odda- ^twarogowy ' t s o ' i  20), Ł o *  niaao' L,sty-B‘ku °°-8p- Kr*i-

Stanisław Kawczyński

I
artysta d ram atyczr y, zm erł dnia' 14 stjrcsnia 1928  r. w wieko lat 47t

Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy Szpitala Sw. Jakóba na dworze6 
kolejowy cduędrie s’ę dziś, w środę i 8 stycznia, 

o czem zawiadamiają
D y re k c ja  i artyści T eatru  P o lsk ie g o  w  'W P n ie .

( - )

►

l°ne 65° -  700, solone 600 — 650, deser0 . 3 Pw L iz# - 8 0 ,5 0 ^ 0 7 5  ‘ 

* *  ™ 7  25v- & 3  za 1 dziesiątek. 6 Dr° C ° bliff-m- War9* " * r  63 25

spedarstwa te przystąpią bądź do nego petenta
mleczaiń spółdzielczych, bądź pow- I M E A D I I  A * *  I C  M1 r  6 proc. cblig.m. Warszawy
stających związków serowarskieb. I  I M j r O f y A ^ i A C J E  Ja/a.- 250—22, dziesiątek. 5 proc. warszaw. j 5,75 —.

Na akc|ę tę przeznacza się oara- . ®woce' JabbKat ?̂ .P°> gruszki 120 - g oroc> m.fc0dŁj 77.75 —
He u  W  i|ew V h W d ,  i Nowo- N° w » • r o z p o r ę ,d « n ,« .  ^  * * ^ a { " “ Ł Ł - - " > & ■  £  Jjj P - ;  ;
gródzkie pp 5u0 000 zł. na Każde, z  *Dzi»nnika Ustaw Bz. P.» Nr 1, z dnia 401 "**a 5, “o!v10 ^ ę^ eoił’ ™raki *5 ~  20>

r; brukiew 15-20, ogorki 80—120 gr. za 1 dzie-Repartycję ty^b kredytów na po- 4 stycznia 1928 r: •■ _
szczególne powiaty dokonają specjał- _  iozporządze ile gMir.lstra Spraw We- f E  70 -  80 er za 1 ke gkklaf?orv !(M ? 
nie powołane przez pp. Wojewodów wnętrznych z dnia 20 grudnia 1927 r. wyda- 150 gr> M główkę. kapusta”iwieża 25-30 za 
Komisje. W  porozumieniu Z trmi kc* S *  »roł-UH,enj?  Z I f e  , ai!" : D’ 1 kg., kwaszona 25-30, pomidory 140 —
m lrlo łi zostanie ueialone przez B .nk ‘4 K «  ,8° J i T C y T o S -tm \ T  ? .  ‘A
za pośrednictwem jakich mianowicie g0 (poz. 4); bnn_«n ano*
instyiucłi kredytowych pożyczki te — Rozporiądienie Ministra Przemyślu itnn_ftnn m - a  HO  dliii «noi Sum..

OIEŁDA WLENSKA
WUno, dnia 17 stycznia 1918 r.

Banknoty.
Dolary St. ZjecSn. 8,86*/*

Złoto.

niektóre mdzsje 
(por. 5).
Z *Dziennika Usiaw Rz. . .»  Nr 2 z dnia 

7 stycznia 1928 r.:
— Rjzporjądzenle Ministra Skarbn

K R O N I K A

instytucji kred ytow ych  pożyczki te "  -  .Mjnfstra Praemysln b h e l0 0 -6 0 0 , m łód^ToO -dlw /gTai żywe Ruble 4,705/* 4  7 0
z o sta n ą  ro zp row ad zon e. i H&na u z dnia 21 giudnla 1927 r. O 5-ę 8,00—1200, bite 7 .00 -10 .00 , lndvki ży-

_  , ficiowem wstrzymaniu d z i , łania rozporządzeń _ .5Q n _i7n n  hit« I2nn — itim  ił
P ożyczk i b ęd ą w ydaw ane n a te r- Ministra Pnemysłu i Handlu z r.aia i5 li- ^ ł 0de 3 0 0 -1 2  00 i ł  za sżtuke W il. B  Z iem sk t

m in d o  jed n ego  roku p rry  o p rocen - stopada 1924 r. i z dnia 31 grudnia 1924 r. mlode 80 0  12 00 **• za sztuk,i* '* ‘Ł,emsK- ZŁ
tow aniu  9  i PĆł p ro c . w stosu n k u  O rozciągnięciu obowiązku legalizowania na 
ro czn y m  płatnym  z g ó ry . ? ,ekf6:?  rodz£je narj?dzi*  rcierniczych

In sty tu cjom  kredytow ym  ro zp ro ­
w adzającym  ten  k red yt w olno będzie
p o b ie ra ć  nie wyżej 12  p roc. w s to -  _  ^  ^ ubciiis „ lllllBllB a B 
SUnkU roczn ym  ^bez doliczenia jakiej- (Jnia ló grnania 1927 r. w Spra* ie ustalenia
koiw<ek prowizji stopy opłaty za nadrór nad zakładami u-

U b ieg ający  Się O pożyczki w ła śu - bezpieczeó za 1926 rok xpnz. ll)i
ciele śred n ich  g o sp o d arstw  rolnych  piekr Spo i f f i  z ^ o ia  S ^ S t o p S l T w ^ .  
wiQni bl}dą sk ład ać podan ia d o  wła- 0 s p r a w o z d a n i a c h  t, d z i a ł a l n o ś c i  i racbunko- 
ŚCiwycb instytucji k redytow ych D o  wośd lnstytucyj opiekuńczych (poz. 13); 
p o d ań  należy d ołączy ć n astęp u tące — Rozporjąd^enia Ministra Komunikacji
dokumenty: opm|, .ąotdH.lni mię- “t a S S S S  z * k M
Czarskiej lub serowarikiej, względnie towarowej (poz. 1 .). 
związku serrwarskięgo do' którego z ^Diitnnika Uttaw Rx. P„ Nr 3, ,  dnla 
petent należy. O p m ja winna stwier- 10 stycznia 1928 r.: S f S r ^  1 ™

— _ Rozporządzenie Prezydenta Rzeczy I

Llaty saataw ne.
100 6 2 8 0  —

ŚRODA

1 8
St.Sw. Piotri 

Intro 
Henryk

Wscbód tł. g. 7 m. 34

Zach. st. o g. 16 m. 05

M otaorologjl U. S . B.
* djjJa 17 - I .  i r 8

dzać, że petent jest członkiem spół«   .̂..... .̂..... ...............
d z i e l n i  I ż e  d o s t a r c z a  d o  s p ó ł d z i e l n i  pospolitej z  dnia 23 grudnia 1927 roku 'o  t  emperatnea I  . 0 , .
wszystkie mleko ze swego gospodar- zmianie dekrętn o rejestrze handlowym Arednia f 
■twa. Zobowiązanie petenta dostar- <pOŁ_19̂ ;ozporitłdzenie PrezTC,,nta Rzeczypo. Opad «  do- 
C z a n ia  Ci ,| ilości U eka ze cwego apolitej z dnia 23 grudnia 1927fcr. o zapobie- '-S w nsm. 
gospodarstwa do spółdzielni, iintor- ganin upadłi tciom (poz. 20); »
macje V ,/g przewidzianego przez Bank — Rozporzą^zenie^Prezydcnlti Rzeczypo- | Połnocn.-W&chodm

dokonał wszystkich innych formal­
ności i uiścił należne opłaty. Kto nie 
został immatrykulowany, nie będąc 
tern samem jeszcze studentem, nie 
ma prawa do żadnych świadectw uni­
wersyteckich.

Wszyscy więc dotychczas nieimma* 
trykulowanl winni się bezwarunkowo 
stawić w czwartek, dn. 19 b. m. o 
godz. 12 ej w Auli Kolumnowej dla 
spełnienia obowiązku poddania się 
immatrykulacji. Aby wszyscv mogli 
spełnić ten obowiązek daia 181. r. b, 
o godz. 12 ej do 15-e| wykładów ani 
ćwiczub nie będzie.

Wspomniiiiie pośmiertne.
Śp. sęd z ia  W incenty  M ok r-ecki-

Niedawno sądownictwo wileńskie po­
niosło dotitlwę s trrę  w postaci zgnnu ip, 
jęc iego Wincentego Mokrzeckiego. Od je­
dnego z przyjaciół1 i kolegów zmarłego 
otrzymujemy kilka słów wspomnienia.

śp W. Mokrzecki pochodził ze starej 
od wieków osiadłej na Kresach naszych ro 
dżiny ilemitińskiej; urodził się 26 paździer­
nika 1859 roku w maj; Dzitryki pow. Lldz- 
kiego. Średnie wykształcenie pobierał w 
Wilnie, skąd po ukończeniu gimnazjom wsfą 
pił na uniwersytet w Petersburgu na wy 
dz:ał prawny. Tu już jako student wykaznje 
wybitne zdoinoSci i zostsje odznaczony ya- 
cbwałą od Uniwersytetu za Bwą pracę pod 
tytułem <Przegląd historyczny prac filozo­
ficznych o wolnej woli ciłowieka>. Mając 
powołanie dc zawodu sędziowskiego, lecz 
nie mogąc, jako Polak, nie ukrywający swe­
go ob iczi narodowego, pcś wfęcić się pracy 
u siebie na Kresach gp; W. Mokrzecki, po 
ukończeniu sint ów nniwersytecklch, znie­
wolony był do przyjęcia w 1889 r. itsno- 
wiska aplikanta sąd iwego na dalekich krań­
cach Rosji północnej przv Sądzie powiato­
wym w Onedze, a wkrótce potem zoi faje 
mianowany Sędrią Śledczym pow. Jariń- 
sklego Sądu ih-ągowego w Wcłogdzie. 
Da>sze etapy służby zawodowej śp. W, Mo- 
krzecklego na obczyźnie — to stanowisko 
podpihkuratora z siedzibą w Solwyczegodzku 
a potem w Ust-Syiolsku, które piastuje od 
psźd2lernika 1891 roku do marca 1903 roan, 
następnie Sędziego powiatowego Safów  
Okręgowych w Wołogdcie 1 Wielkim Ustiu- 
gn, na >tórem pozostaje do lutego 1917 ro- 
";n, wreszcie—Sędziego Sądn Okręgowego 
we Włcdzim erzn. Na tej ostatniej placówce 
trwa Sp. \7. MokrzetM do czasu, kiedy pod 
knlec 1917 roku władze bolszewickie biorą 
reorganizacją sądownlct ra w s%oje ręce. 
Pracując w tych odległyoh stronach fip. W . 
Mokrzecki zyskuje wi-lkle uznanie Indnofici 
a zwłaszcza wygnańców politycznych, któ­
rym Świadczył wiele dobrego. DaHzy pobyt 
w Rosji Sowieckiej śp. W, Mokrzeckiegc—

to jedno pasmo ud-ęczeń, ażnadto dobrce 
znanych tym z pośród warstw inteligencji, 
które zmuszone były pozostawać tarr przez 
czas dłuższy, t< też czyni on wszelkie zabie­
gi 1 starania, aby wydostać się stau 'ąd i 0- 
fiarowEĆ swoje siły umiłowanym Kresom. 
Nareszcie wybiła godzina radosna i w poło 
wie 1922 roku śp. W. Mokrzecki wraca do 
‘Mina, a jnż w daiu 28 września tegoż roku 
zost3je mianowany dekretem Naczelnika Pań­
stwa na stanowił 10 Sędziego Sądu Okręgo­
wego w Wilnie i obejmuje urzędowanie w 
Wjdziale II Cyw;lnym, gdiie pracuje do 
ostatniej chwili j swego żyda. Zawsze pe« 
godny, skromny, u c r  nny, cichy o seren 
wrnżiiwem niezmiernie na niedolę ludzką, o 
nieskazitelnej, kryształowej dnszy śpi Wi 
Mokrzecki zdobył sobie r  fród grona współ­
pracownikom tych, którzy go linii 
bliżej, powgzecbne poważanie i mlłośA 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, jak Sądy 
Wileńskie obc ążone są pracą i tu właśnie 
na tak. odpowiedzlaluem rtanowisku Sp W . 
Mokrzecki wykazał nie t/.ko wielką w/edrę 
i doświadczenie pralnicze, lecz również 
szczere zadowoleuie i radość, Iż nareszcie 
może pracować dla swoich, a była to praca 
mrówcze, wytężona, nntkająca rozgłosu, nie- 
znając wytcht e a aż do ostatka. Z jakiem 
S. p. W. Mokrzecki, który miał prawo do 
emerytury, umiłowaniem oddawał się oracy 
w przekonaniu, że spełuia tylko swój oba 
wiązek względem ojczyzny, Iwitdczy fakt, iż 
wielokrcć razy Przewodniczący Wydziału, 
czy też koledzy, widząc oznaki przemęczenia 
i przepracowania, p.osili go, aby pofolgował 
nieco w pracy, wteuy ten łagodny, zawsze 
cnętay co usług knle efisbicn człowiek sta­
wał się tward’ m, nienstęp iwym. W dniu 
29 grudnia 1927 r, w pełol tężyzny nmysło- 
wel, lecz wskutek wyczerpania organizmu 
przeżyciami wojenneml I ciężką pracą, śmierć 
bezlitośna przecięta pasmo Jego żyda. Tn, 
w umiło r;.' em Wilnie, żegnany szczerym i 
głębokim żalem rodziny, współpracowników 
1 bliskich osób położył się na sen wiekuisty 
n stóp Matki Ostrobramskiej ten wyjątkowe* 
zacności 1 czystości sumienia obywatelskie­
go człowiek. Cześć jego pamięci.

K R O N IK A  TO W A RZ Y SK A

w z o r u  o  f t a n i e  m a j ą t k o w y m  p o ż y c z -  ip o lite j z  unia 28 g m d n is 1927 r. o  uregu- .r-e w a ta ją c y  jl —  B a l w o j e w ó d z k i ,  m a j ą c y  r ę
Irr.hir.iv- « .nrar, ’ -li nrai aiir.ru lo w au in  cię ża ró w  i w ie rzyteln o loi, ciąfączch O V a | li P o c h m u rn o . a d b v ć  W s o b o t ę  4 lu t e m )  w  S a la c hk ob iorcy  i poręczycieli o raz  w zory na przymUł0W0 wykupionych nieruchomo- Minimnm «  tor  w o y e  w i m o u  »  im cg o  w a i u c n
ich  Id p isów . O statn ie  dw a d o k u - ici.ch  ziemskich (poz 2 2 ) ;y b a t S i r i ^ T  sw ły w ą m ^  d.. R  -P ^ ze » ^ cy jaych  P ł a c i ł ,  i w tym
m en ty w inne b yć u rzęd ow o stw ier- — Rozporządzenie Ministra Reform Roi- %ntema rok u — w zorem  lat u biegłych  —  zap o -
d zo n e  (U rząd  O m in y, ilb o  S »aro stw o t nych 1 d.nia, 21 ,927c t Ł Kwy dane„ T  ’ K ^ ^ r i F L N A  w ,ada la k 0  “ ajw iękaza i naiśw iet-„ , k n  i  porozumieniu z Ministrem Sksrbn oraz M l- IV *J5LilC .I-PIA  - r - i - , -  - a h a w n  k a r n a w a  w  f  ooanł.
albo N o ta rju sz a j . . .  nistrem Rolnictwa o zamianie statntu Pań-   I  j» a  K a to lic k a  W W i l -  * i  — - u  k aroiw ałow a. '- 'g a n i

Instytucje k red yto w e,; za p ośred n i- stwowego Banku Rolnego (poz; 23). “ i T ' !  ® , ® ,  t o , fi zatoram i balu . o d b y w ająceg o  się, ak
ctw era  k tórych  iredyt ten będzie roi 7  n ,  ■* m  d d m 1 .  a i 0 ,6  Uga K-iolicM a p ow stała  w 1926 j d a w n i f j na m e c z  Z akładów  o  >iekl 
p row ad zo n y  zg ło czą  się z ood an iam l * * " 3  ti°«nia* 1928 r,: f n * r0ltU ° A i f 1 * S ik retarjatu  g en erał- nad  d zitćo ii, są  P an  W ojew od a W ł.
d o  P ań stw o w eg o  B ank u  iR olnegO  O - R o z p o r z ą d z e n i e  M in istra  Skarbu , S k b S S e ’d S ^ I r t y  £ v « ? ń e  RfC^kfewiC* 1 P^a >‘ C * i g a  R ączkie- 
p rzyzn anie im kredytu w w y so k o ść, dnia 9 grodala 1927 r . w ydane w  p o ro zn - msiruKt u a cy jn e  a ia  Księży, c z y n io n e  w iczcw a. K arty w «lępu n i  b*l będą  
u stalon e] orzy reparłycii przez W o je - m ie n iu  z  M inistrem  P r ze m y s łu  i H a n d lu  w  84 .  p rzy g o to w in ia  d o  M irsów  Ha Ws ró lce  d o  n abycia u P »6 O a s p o -  
V . M  ta  K o m i s i  R o z d z i e l c z a  b u t v  ®Pra w ,i  zmiap*y  ro zpo rządze n ia w y k o n a w - d ziałaczów  św ieckich r a .  W iln a. P rzy- d yp i P an ów  O c sp o d arzy  B alu

o opłatach , te m p ,o w yc h  g o t o w a n e  w  te n  s p o s ó b  j e d n o s t k i  , p °  J L "
d z o n e  in fo r m a c je  o  s ta n ie  m a i ą t k o -  ‘ P -  ftozponrądzenle M inistra Skarbu z  dnia ro * P ° CM4 ,  P ra c ,P o r g a n i z a c y j n ą  n a  S P O R T O W A .
w y m  p r o p o n o w a n y c h  p r z e z  n ic h  p o -  28 g rn d «ia  1927 r . w , Pra w *e d?dałkov ego * z e r s z ą  s k a  ę. L i g a  d ą  y  d o  S K U p ie -   7  m i .  t  _ .  H o d o w  i K o n i
r e e 7v r i » l i  cennika detalicznej sp rze d a ży  im p o rto w a - H  a i z e s p o le n i a  a k c ji  w s z y s t k i c h  o r -  . _  nrl1 *  n o o ® w  1 A ° m

N a  u a b e z n le c z e n ie  n r z y z n a n r i r o  nyoh w y ro b 6 w  tyto n io w ' 'ch <P0Z* 3o>- ę a n ls a c y j  k a t o l i c k o - s p o ł e c z n y c h  is t n ie -  L . P 5 « , 1 * r * n I, a  S P ° r t n  .  K o n n o g o .  
k r e d y t u  in a t v t u c i e  k r e d y t o w e  s k ł a d a ć  z  ,D *<«nnrto Ustaw Rz F » N r  5, z  dnia ją c y c h  w  W i l n i e , s k u p ia ją c  je  w j - d n y m  I * k  d o w i a d u j  y sie  w d n  u  14  b  m  
b $ T i e f l L  ^ w ł l s n e ż j S ^ n e  p r z e z  u  styczm a .9 28  r ,  g m a c h u  C b r z - ś c i j a ń i k i e g o  ' D o m u  - d b y ł o  8 ,ę  z e b r m l e  c a r z ą d u  W  T .
o ę o ą  w e h s  W ła s n e  l y r o w a n e  p r z e z  _  R o zp o n ąd zen ie  R a d y  M .n is tró w  z  L u d o w e p a .  ( K . A  P ) H .  K .  1 P .  S  K .  p o d  p r z e w o d m e -
t r z e c h  m a j ą * k o w o  o d p o w i e d z ,a l n y c h  dnia* 21 grudnia 1927 r, o  prze kazan ia  spraw  t w e m  P r e z e s a  p .  A o t o o . ^  ]  A l  X i n -
c z ł o n k ó w  i n a  o s t a t n i m  m ie js c u  z  ryb o łó rfw a  morsk>cgo M in istro w i P rze m y s łu  .  R Z Ę D  O W A .  d T w i c z a  n a  k t ó ź e m  p r z y j ę t o  d o  w ia -

S K S f 1 d Ł n ;  ‘  -  R - P » , Ł .  M in i.ir a  s i . r b .  ,  -  P o d z ^ k b w . n  e  P  d t o o ś d  V r o a d ą n ie  W t o j H . a u
11 1 I  T  dnia 7  styczn ia 1928 r. w y d a n e  w  p o ro zn - P i ł s u d s k i e ?  P a n  P r e z e »  R  .d ' M ! - P u ł k - ^ « s l « w « i  K o z i e r o w s k i e g o  z

d e k la r a c je  u p o w a ż n i a j ą c e  B a n k  d o  m ieniu z  M i n u t a m i Prze m ysłu  i H a n d lu  n i8tr<y w  M a r s z a ł e k  l ó z t f  P i ł s u d s k i  P D * e d z e n f a  K o m i t e t u  d o  S p r a w  W y .  
w y s t a w i e n i a  d a t y  p ła t n o ś c i z a o p a t r z O -  ora z R o lnictw a  w  sprawie w yzn aczen ia  osta- 111 ,w. „ to  , j  to  ń c e ó w  K o n n y c h  w W a r s z a w ę  Sio-
n e  w  o p ł a t ę  s t e m p l o w ą  w  w y s s k  id  seczuych ko n tyn g e m ó w  e n kfn  na czas l o w e r i a l  n a  rę c e  P a n a  W o j e w o d y  W . -  f  *  « j o S i * ? S L  ?  
z> 3 _ l  nndnlłani. w r z e z  nażvczko- 1 października 19 27 r. do 30 w rześnia 1928 i e n s k l r g O  p o d z i ę k o w a n i e  z a  n a d e s ła -  M ffli t  DO p t l i a u w l I D  PC y y ż S z e g O  
b i o r c ę " !  w s z y s t k i c h  J S S l c i S  w S z ? -  r‘  (p o z ’ 35)'  n c  M u  p r  : z  P .  W o j e  ię  w  im i ę -  K ś g | fe 'u 1 s e z o n  w i o s e n n y  w y ś c i g ó w
. t k l e  p ó c ^ . y  n a  d j k ° H a c b  w i n n  b y j  K R O N I K A  M Ę | S C O W A .  b l u  w l a . n . m  o r . z  p r z r d H j w i c i . i l  j g  »  '

u r z ę d o w o  .t w i e r d z  . o c .   ........................... ^ S  . U S w y c h .  Ń a  S g  o d y  M m T -

Odroczenie „Kaziukaa
Jarm ark  doroczny w Wilnu t- z. 

.K azu k* na placu Łukiskim, odby­
wający się w dniu 4  marca (dzień 
Śat. Kaz<mierza) ściąga tradycyji ie 
w tym daiu do Wilna nader liczne 
rzesze ludności wiejskiej— przeważnie 
z powiatów sąsiedoich Ż uwagi, ze 
w myśl zarządzenia Prezydenta Rze» 
czypospolitej w dniu 4  marca r. b. 
odbędzie się głodowanie do 
zaś tłumne przybycie na jarmark do 
Wilna ludności powiatów aąalednich 
mogłoby odciągnąć tę ludność od 
udziału w głos wanlu a co za tem 
idzie — od wykonania obowiązku 
obywatelskiego, co w poszczegól­
nych miejscowościach wręcz sprowa> 
dziłoby do minimum frekwencję wy-

ze względu na w y b o r y .1̂
borczą, — Pan Wojewoda Wileński 
zarządził przeniesiecie w roku bieżą­
cym jarmarku na placu Łukiskim z 
dnia 4 m^rca na czwartek dnia 8 
marca 1928 r.

Równocześnie Pan Wojewoda 
zwrócił sie do Kurji Metropolitalnej 
oraz r.o Konsystorza Prawosławnego 
z prośbą o zarządzenie, by Ducho­
wieństwo jaknajszerzej powiadomiło 
swych parafjan o przeniesieniu |ar> 
ttarku.

Pozatem zarządzono, by ludności, 
przybywające! w dn. 4 marca na jar­
mark do Wilna, nie dopuszczano do 
miasta, zaś przybywających informo 
wano, że jarmark odbędzie się dnia 
8  marce.

K t o  b ę d z i e  p r z e d s t a w i c i e l e m  k u p i e c t w a  ż y d o w ­

s k i e g o .

\ związku z odbytym w tych J :źe)i dei^gccjf zjazdu nie uda się 
dnlacb Zjazdem Kupców żydOwsk<cn p?kłar.ić p. Truskiera do wzięcia na 
dowiadujemy się, że b. Senator Tru> siebie obowiązku obrony interesów 
skier nie przy|ął manda'u propsno- kupiectwa, wysuwana jest kandydatu* 
wanego n u  przez kupców. ra inż. S it o  z Wilna:

Uregulowanie wypieku chleba.

L

— at ycanl a r. b. żvczenia Noworoczne. ani wyscigowycn. n a  nagroay Mini-
Ponadtt w przeciągu dni 30 1uod Ziamioptodyi tyto oco Wilno 41—42 zł.   la d ie n c ie  u d  WoIewodv 8ter,,'vo Ralnictwa przeznaczyło zł.

podęcia pieniędzy z P .B .R  in s y tu c je  „  100 u *  0wi.s 38 -  42 (zależ- w  “  P 52 280 P oraź  pierwszy na torze wi-
kredytowe winne b|dą_ złożyć do od gatunku) jęczmień browarowy 43 lń s k im  rozegrana bedzie jauroda o
Państwowego BanKU RolnegC' oddział —J* 4* ” . kaszę 40 — 41, ot-ębj żytnia 29 Raezkiewicz przyjął delegację imcjalo* 08groda o
w Wilnie w charakterze dodatkowe- ~ 30, P“ en„ne . *ioma tyt 9—10, rów uczczenia pamięci pułkownika iciki Sieenle Chase W ojski wy w
w Wilnie w edarak f aoaaiKowe |(ano n _ i 2( ziemniaki 12—15. Tendencja j j  ,ri.a i asidewicza ■umie zł. 10 280 Jako stałego trenera

H«a a nnotiSi Credni. I - —  - — - T  — -  - — -----   1_ ~ M . T a ta ro w -go zabezpieczenia, weksle poszczę- Btała. Dowóz średni.
ió lu y c h  p ożyczkob iorców  z oH alnizra M a .  l o o - I l o , r .  -  o m  'o p n a a | a  a | .z o  5 t . r o -
iv re m  instutucli kredvtow ei ro zp ru - Rr- » kg„  krajowa I gat: 95- 100, 11 gat. s t ó w . W  dm u Jzib ejizy m  w lokalu 8K,ef °  J przyjm uje ironie a o  treningu
w ad zaiac l danv kredvt D o  w tksli łytnja 65 pr°c . 5 8 -6 0 ,  75 proc, 5 0 -  U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  od będ ą się w * łal° ia th  na P o śp 'eszce . BIiDr ych

S t f ę ł  “  s j s u 5  & s , » r « 8.5- 95' « ■  |T O r ę . Z|T  V  T n s
kumenty wyszczególnione w punktfe Chhb pytlowy 50 proc. 60-65, 60 pro,. 1 « *  4 - 6  pp. (Mickiew cza 15

  1 1  ...... ..........H -- -H — rr wyborcze. m-
— D e k o ra c ja  p O rlicza od- AKADEMICKA

całe, na wysokości ze 20 metrów nad było jednege wclnrgo roiejscal Acb, zn aką Z ło teg o  Krzyża Z asługi. — Sekcja Pośrednictw a Pracy prz, 
ulicą zawieszone oa rębie rozwalonij Landowska! J:dyna, niezrównuna u W  on u wczorajszym Wojewoda Wi- ^ 0,0IL‘l^'L Młodzteży
ściany a obok d lecka matka -orwa- klawesenu, aoy nie ulyć słowz ,kJawi- feński p. Władysław Raezkiewicz f 0krepf “ ołów £ I s z y K h  p i Ł l S w  
na na strzępy; albo dziewczyna ja* cyrob-H* .Orała—pisze Muuzer— Kon- wręczył na »p cjalneJ auajencji w im.e- zai resle szkoły średniej Zgłoszenia na lekcje 
kaś w panicznym strachu ucieka z cert Haydna mając na sobie długą nlu Pana Pre»yrlenta Rzeczypospoli- należy skierowywać pod adresem B u  In 
płonącej kamienicy kompletole nie- suknię z czerwonego aksam tu, rzekł- tej odznaki Złotego Krzyi* Zasług* P.0®®? 4'l'łodzieży Akadem; USB.
przytomna I pędzi przed siebie f»dzie byś, Muza jakiejś przebóitwionej już p. M cbiłowi Orhczowl, naczelnemu ?3_ f t ej *9—21 cod2iennieUo^^Vw 1at Nr 
oczy poniosą. D jp iero po kilku epoki; włosy utrefione jak widzieć je redaktorowi dzieła p. t. .Polska Dzi- telefonu 770
dniach ją znaleziono; a szukano je] msżoa u kobiet Feuerbacha. Orała: siejsza” oraz obecnemu kierowniko- 7RRDAN1A l O D f 7 VTV
pod gruzami. We 24 godzi»y po nie- senne marzenia, legendy, uniesienia wi literackiemu Reduty w uma tfu .  ̂ ‘
byw< lej katastrof ę, już ją pokazują mistyczne Sbuny drżały—-jakby bały chlubnej i pożytecznej działalności ‘ ■ H osied en  e  w spraw ie T  wa 
w kinach «na srebrnym ekranie*. Lecz s ę  realności wydawanych przez nie na polu propagandy kultury polskiej M ir  śn i nów ieziora  Nayocz. w d n. 
to wszystko prawdziwe, żaden to sam ecźw ęków . C iły program— tym z,'igranie1. *. * ’ ,w -Uirędzie wojewódzkim
pomysł... reżyserski; tedy żadnego razem! —- zi,*i«rał rzetelną, istotną, U N IW ERSYTEC K A  w  u ?  :łnictwl;“1 !*•
film wrażenia nie wywiera. Ludzie prawdziwą Muzykę. Tym razem nis W oje ody posiedzenie w' sprawie or-
patrzeć nie chcą. " poszedł wielki dyrygent na żaden — U ro czy sta  Im m atryku lacja  g311123̂ !1 Towarzystwa Mi ośników |t-

Liecz co znaczy para .niebywa- kompromis. Nie .urozmaicił“ progra* w  U n iw ersytecie  S te fa n a  B a to - ziora N afK f » 'u  klórem to posiedze- 
łych* katastrof na takie miaito jak mu żadną Suitą atonalną. Zaczął ken- re g o  * dbędzie się w czwartek, dnia S.U przedyskutowano projekt stat ilu 
Berlin, dla takiego Weltstadt 1 To cert od Beetbov*n£, skończył na 19 b. m. o godz. 12-ej w Auii Ko- T ' * * ortó bieżące sprawy w związku 
tet musi nastąpić trzecia. Wybuch BrucKnerac. Na «Sódme » .. lumnoWe|. z budawą schroniska turystycznego
niebywały w 8 u tery nie. Preparował Bo wszystko ione tylko zowie się Rektorat przypomina, ie  art. 91 na°  T
tam pew er uczony eliksir mający za- Muzyką • n e  jest nią. Mui\ką jest UMawy o Szkołach Akademickich q  męko! anlcm net. r odbędiie się 19 bm. o 
pcw nić człowiekowi jeżeli -nie wircz* oto to adagio , co go dyryguje Furt* orzeka, że: .każdy zapisujący S'ę do god*. 8 wiec*, w lokalu Kitniki Położn.-Ó!- 
ną młod« ść to możność odmłodzę- wergler z zamknięterai oczami, co szkoły' akademickiej w charakterze nokolog. USB. Na porządku dziennym: Dr. 
nia go 4  a  Faust. Wyzew rzucony jakby wypływało z nirgo, które jak- studenta podlega aktowi immatryku- nofiea^n.^nanbn^nr n Haodt-
Bóstwu? Urażone Przeznaczenie zwa- by on sam tworzył... To była n i-  lacji* oraz, że wolni słuchacze .po- gD  30 ibędzie się Walne Zebranie T wa 
liło całą kamienicę na głowę bezczel* prawdę Muzyka. winni złrżyć pfśmienne przyrzeczenie z następującym porządkiem dziennym: l)
nego śmiałka. Bo— bo życie łaknie Ni- f Niema czego rozpaczać— do* przestrzegania przepisów I zarządzeń Sprawozdanie Zarządu, 2) Wybory Władz, 
rtmierel. Jeszcze całe hekatomby wy- póki Bruckner jest jeszcze grany. akademickich*. 34 f̂nibi‘7  honorowych, 4) Wol-
rosną zanim Życie zdecyduje się D-piero— krńczy MOizer — gdy Przyiomina też P*ktorat, że art. 1 ue 0 ' RÓŻN E
wiecznie trwać. Filharmonie orzerobią na stadjoii a  Rozporządzenia Ministra Wyzmń Rc-

Opowiada nao*tatek Muuzer Jak naszą Singakademte na kino, wów- ligijnyrh i Oświecenia Publicznrgo z — (c) W ięce j św iatła. Były cza- 
w gmachu stare) F.lbarmenji wyślą- czas my... Nul wówczas nikt z nas dn. 20 VIII1921 r. w sprswic imma- sy, w których na ulica, h Wilna pa- 
piła niedawno jako solistka symfonicz* nawet się nie odezwie. Wówczas nic trykulacji i wpisów brzmi: .immairy- Iły  się lampy naftowe. Czasy te na 
nego koncertu dyrygowanego prze: ju t  my nie będziemy mieii do powle  ̂ kulacja jest aktem, na mocy którego szczęście minęły. Dziś mrugają ró 
Furtwengiera, dawno w Berlinie nie- dzenia. poddający się jej u?ysku|e prawa stu- żowe banie elektryczne (podobno, jak
Widziana Wanda Landow«ka. Jest w Cz, J  denta uniwersytetu*. głosi Magistrat—doskonałe.) Ponuja-
starej Filbarmonj nie 10 000 ale 120U Zatem, kto nie został Immatryku- jąc fakt niezbyt w^lklej doskonałość
— co też jest poważną liczbą. I me- lowany nie jest studentem, chociażby tych lamp dziękować należy, iż takie

Na podstawie §  1 i 2 Rozporzą­
dzenia pana ministra spraw wewnętrz­
nych z dnia 20 grudnia 1927 roku w 
sprawie uregulowana wypieku cble- 
ba ps ennci żvtnirgo (Dz. Ust. Nr 1 
poz. 4 z 1928 r )  o«dają do wiadomo­
ści, że z dniem 18 styczni? r. b. wy* 
ptek na sprzedaż ch eb& pszenno żyt* 
niego z ciasta innego, jak tylko z 
ciasta, zawierającego 25 ćzęści mąki 
pszrnnej 50 proc przemiału, oraz 75 
c/ęści z mąki żytniej, pochodzącej z 
65 proc przemiału został zakazany.

Jednocześnie wzbroniony zortał 
wypiek n? sprzedaż chleba pszenno- 
żytnirgD w bochenkach innych, ani* 
żeli o wadze pełnych kilogramów t.j. 
wagi bochenków tego chleba powin­
na wynosić 1 kg., 2 kg. i t. d

Winni przekroczenia przepisów 
wymienionego Rozporządzenia bedą 
karani na podstawie artykułu 4 1 5  
Rozporządzenia Pana Prezydenta 
R '•■czypospolitej z dnia 3*. sierpnia 
1926 r. grzywną dc 10 000 złotych 
iub aresztem do sześć u tygodni.

m am y. O  >tie\ jest, że m am v tych  w dziale -dresowym około 40000 miejsco- 
.b łęcsry ch  o g n ik ó w " zam ało . O to  na wo5<rI * dokładitem podantem prjynaletnoici 
Pl? . Katedralny a ch od n ik  w ,od ący

ilość ludności, charakterystykę miejscowej 
przerr • ałn i handlu 1 t. d.

W  dziale branżowym wymienione są 
W8ryst»<e istniejące takiady przemysłowe 1 
handlowe. Dział ogólny zawiera charaktery, 
stykę polskiego łyd a gospodarczego, w ał- 
niejsze dane, dotycząre ustrojn państwa, 

w . Jon.u .w o.y BłCzeKółowe informacje podatkowe, przewo-

rzecząc b.ul irzystojnie. D jd ając do Księga jest  ̂niezastąpionym Informato- 
f' ' “0 Sielskiego Obrazku w ądoły, USU rem dla fe&żdego kupca i przemysłowca, a 
wające się z pod r>óg deski i cegły w ariść  Jtj ocenił j-u nasz S» ct gospodar- 
ułożone zamiast mostku przy rozko- 'fSrłorocznem wydania, rozkapn

od skwerku do wylotu ul. Mickle 
wiczi ton<e w tsjjtnniczym mroku. 
Aczkolwiek mrok otulający miły ten 
zakątek |est wielce poetyczny, to jed­
nak prozaiczne zgoła uą wielkie ka­
łuże wody, w których brną przechod* 
nie opryskujęc się wzai-mnie i z to

paca .grologiczno-kanalizacy.aych*- Jąc n zlu A lT rZ ^ m m y
Otrzymamy w Ogólnych Zarysach Międsyn zrodowej, jen. repr. Rudolf Mosse: 
przyjemności perygrynacji pieszej po H II7 V K łl
ulicach Wilna. TEATR 1 MUZYKA.

_ u A*.|  rtarjfffA i n a  c z a r n a l  “  «R edut«. na PohnlanEe. U ciekła
• a r  w 1 u e o r g e s  na c z a r n e j  ml p rtep .ó recz-ia ... w pątek. 20 g0 bm,
liście. Z rozp orząd zen ia p. K orni- o godz, 20 ej komedja St. Ż:romskieg o 
Sarza R :ądU na m. Wilno właściciele <Uciekła mi przepióreczka...* z Juljnszem 
h otelu  Osarges Ukarani zostali g rz y - Osterwą w roli Przełęckiego
woą tysiąc ztotych. za anty sanitarny , t<py o  “ ‘e t ^ W a r i l a w a k ^ ^ S
Stan botelu. Ponadto do dnia 10 ma- tro odbęią się w gmachu Te-i.ru Polskiego
|a r. b. przeprc wadzone być mają dwa wysiępy gościnne operetki warsisw-
zmiany urządzeń wewnętrznych, Jak 8kiel 1 p. Kaźmierą Horoowskąi Msijanem
wannv i t d  o raz  orzeorc. ad zon y  Wawrzkow - rem ua czele* Odegrane rostr. w anoy 1 i. p . o raz  p rzep row ad zo n y  nie „aj aowsza operetka F. Leharą cPaga-
remont. nini,

N A D ESŁA N E. Role pozostałe <' >oczywaję w dof w.idczo-
nych rękach nastfjpującyct- artystów: Meri 

— Kaięga adresowa Polski. W tych Oabrieiii, Janiny La izcr-kówny, Bronisława 
dniach ukazała się z drukn wielka Księga Romaniszyna. Witolda Cilawsklego i innych. 
Ad esowa Polski wraz z w. n Gdańsk em, Po skoó :onej operetce dana będzie najnow- 
dir Handlu, Przemysłu, Rzemiosł l Rolnic- sza *Rewja warszawska*, 
twa. Bilety są do nabycia w kasU T vru

Księga ta, ukazująca się po raz drugijw Polskiego w godzin?-h zwykłych.
Pol.ce, zawiera około miljoną adresów prze- — Piątkow a prem jera. Na piątek ze
myślowych, handlowycn, sfer ziemiańviKich apół Teatfu Polskiego p* lygbtowuje najnoer- 
etc. oraz adresy przedstawicieli wolnych za- szą komedję Momai <Ztodziej i jego m:ce- 
wodćw w każdej wymiecionej w Knędz n.s», odznaczająoą się niezmiernie dowcipną 
miejscowości. Oprócz iego Księga zawiera treścią.



— «*J redo* ; ld g >  Wobec piezwykłe- 
go powodzenia, jakiem się cieszy (Kiedów: 
*oło» szuka ta *>Ti.*ia będzie raz jeszcze w 
poniedziałek najbliższy.

Środa.

RADJO— WILNO
Fala 435 mtr.
18 stycznia 1928 r.

Rejestr Handlowy. Kino­
teatr „Helios"

WMefi ka 38.

Do Rejestru Handlowego S ądn Okr. w Wilnie wciąg­
nięto następujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

Dział A — w duln 16—XII. 1927 r.
'Sj. 1. A. <Drucka-Lnhecka Marja» w Szczuczynie, 

16.35—17.00: GazetL* radjtwa; TFjkon . no;**. L ;dz«im. tartak paro ŷi Firma istnieje od 1888 roku. Wła- 
Żula Minkiewiczów la. Scitielka Drncka-Lahecka Marja zam; tamże. Prokurentami są:

17.00--17.20. Komunikat d'o rolników w Srzednicki Dugenjusz, zrra. w Grodnie, ni. Orzeszkow i 24 i 
opracowaniu Zw. Kółek i org. RcJn. Z. Wil. Minczewski Teodor, zam. w Szczuczynie* Każdy z prokurentów 

17.20— K radrsn® akademicki. samodzielnie 1 oleograniczenie podpisuje za lirmę 2440—VI
17-15—1810. (Go się działo na mojej 

oółeozce?* bajkę własną opowie artystka Re­
duty H. Hobendlingerówna

DziS najnowsze monument, arcydzieło ze (Złotej Serji* Polski. Imponująca wizja życia lud.kiego Z  "■

„Ziemia ols ecan*t“ sMSiMfSSS: W LEKARZE.
wie scen Polsk ch: Kas. luuosz; Steoowski i Ludwig Solski. Maria Modzelewska. Marla Onrnnrtt-  Iwie scen Polsk ch: Kas. Juuoszr Stępowski i Ludwig So ski, Ma.ja Modzelewska, Marla Gnrczyń- a f t  
ska, Gruszczyński i inni. Rzecz dzieje się i' Łodzi j .j okolicach i majątku w Łowickiem. Tereny 
fabryczne; (Widzewska Manufaktura* i : k » ty (Scheibler i Grohman, w Łodzi. Dl] młodzieży ^  
dozwolone. Początel sej isów; godz. 4. 6, 8 i 10 wiecz,_____________

w dulu 17—XH. 1927 r.
gerowna. 7486. I. A, (K abało** icz Szajn 1 F ln gćr M ejer—S-kn».

18 10—1900. Koncert pcnoł. orkies ry Sklep spożywczy, galanterii i n arz ji. Siedziba w Wołożynie. 
-.od dyr, pruf A. Koniorowie la pośw ęcony Pn 7 nl- Wileńskiej 11. Przedsiębiorstwo rozpoczęto działalność 
mnz^ce P. Czajkowskiego. z dn I-go ilerpnla 1927 r. Wspólnicy zamieszkaji w Woioży-

Fanta ja z op. <Eugenjnsz Oniegin., nie: Kahunowioz Szaia i Finger Me,er. Spółka firmowa zawar- 
<Natha. walc, Suita liryczn*. Ja na mocy umowy istnej w dnln 1 derpnla 1927 r., przy-

19.00—1910. RozmaitoSci. obleczonej w umowę piśui.enną w diun 24 listopada 1927 r.
1 9 1 0 - 19-30. «Co każdy obywatel o m - Zarząd należy do oby d w <5 .t w  póli ikó /. Wszelkie zobowiąza- 

cfau ra  drogach publiczny ji wiedzie! powi- nia 1 iune d .u tn en ty  podpisuje w imienin spółki każdy ze 
nien?> od.zyt wygł. radca prawny Wil. wsnó.ników, 2441—VI

1930— Transmisja opery Dworzaka «Ru- , 74871 1. A. «f. Rnbiusztejn i A. Kroel Sfea*. Bksploa-
sałka. Ł Katowic. tacja lasu. Siedziba nr mar. Antowil, gm. Nietittiiczłósklej, pow.

22.4n -23.30. Transmisja m m *ii tane- Wileńskiego- Firma iBtn.eje od 1927 rrku. Wspólnicy zamiesz- 
cznej z restauracji SL Gec ees‘a, * ah w Wilnie: Joaęi Rubmezt.jn—przy ul. Stefańskiej 19 i Abel

Kroel—przy nl. wiłsomierski et 24. Spółka firmowa zawarta na 
WYPADKI 1 KRADZIEŻE mocy nmowy s dnia 12 lióopada 1927 roku na czas do dnia

1-go listopada 1928 r. Zarząd należy do obydwóch wspólni-
—  (XI O h ydne m o rd e rstw o  ków. Weksl f zobowiązania, podpisują w imieniu spółki obaj 

r,  . \ ' . „ ,  „  ,  wspólnicy facziiie. 2C42 - v !Onegdaj wc wsi Koby.kł gm. Poło-     ------------------------------------------------ ----
czaóskiej miejscowa ludność znalazła „n748?’ '• A- <N*t« n*o n  B asin . w w linie, m. Mickiewi- 

"  6fcw(  lu f tk ł  którą / w

Powiadomiona o oowyżrzsm no* 
jicja, zarządziła natychmiasto­
we dochodzenie, w wyniku które­
go odnaleziono w kałuży pod chle­
wem rówuież i rozćwiartowany kor­
pus n.;skl. Szczrgółowe dalsze śledz­
tw o ustaliło, (i są to zwłoki tnie*

i
i
i

„?oionja“ i  „samo a  gronosfa/acrKiao - 
Teatr
ul. A. Mickiewicza 22,

D aiś P re m je ri! N izw -k fy frap u jący  d ram at, o sn u ty  na zn anym  m otyw ie p. t £
Dramat duszy kobiecej, która dla męża nie A  

_  _ zna grauic p ośw iecenie; R Zr r r  d z -je  s'ę
li Austijf I we Włoszech. Wykonawcy ról głównych. C O R IN N E  G R IF F iT H , FRA N  5  

GIS BUSH M AN - Znakomity odtwórca «Mestali» w «R<?n Kurze* o raz  E i n a r ^  
H au son . Orkiestra koncertowa * 24 osób pod batutą M ik o ła ja  S a ln ick te g o  

Po**?ąłek « gćd/. 4 n1] O tta i” ' ss">ns « e  10 25

M ie jsk f K i n e m a t o g r a f

Ka ltnr«!n© -O św !a*ow v
fepla Miejska 

(nl, t -tro'tumska 5}

„Wśród dzikich szczepów Borneo'
Fkspedycjs nfukowa Pawła Hutta w 8-mlu aktacL: Najszlachetniejsze karty z annałów epopei 
łego Człowieka wśród dzikich lądów i egzotycznych mórz. Niezwykle ciekawe zdjęcia łapania 
kich zwierząt żywcem Walki dzi ct a zwierząt. Fascynujące obrazy najpiękniejszej fo ry  dcrneo, 
gdzie na każnym kroku czyha niebezpieczni'. :two. W poczekalni kouoerty radjo. K isa czynna od 
godz. 3 t 30 początet seansów o g. 4 ej Ceny biletów: parter 80 gr„ balkon 40 gr. Ostatni seans 
o i od z. 10.___________________________________________________________

Bit-
dzi

Pob Ue Kiro

Wanda" w$ ka

O j  1 7  a . i  2 2  b . m . włączaie. N ajn ow sze arcyazirło Ro.yjSMc) Łłwtej S.rpi R j z s ,  ^  
tron,! Nastały nłaca i zgrzytania! Polały się krew i łzy! Emigracja na obczyźnie! a!. 
TO AhłOfs1<C 12 ak:owa hist-orja iycia pełnego blasku i piękności dzieje 
Lii l l i f  UW miłości i rezygnacji osnuty na t'

.Petersburskie Bi s}s* N^ce'*. Curf rozkoszy.
słynnej powieići

2443—VI

w dniu 21— X|l. 1927 r.
7520 A. «Bamdas F a m a . m V ołożynie, pi. Rynkowy 

23, slilep aLór, farby i dokładów szewckich ; Firma isti eje od 
1920 roku Właściciel Bamdss Fanla, zam t^.nże. 2444— V'

?53ó. 1. A. cGłuński L ip c . w Poluszach, gm, Łyr,g 
miańskiej, p o « . Sw ęciańskim, sklep jakalejny, galanterji, to -! 

.  ,  . . .  wnrów bawełnianych 1 półwełni snych krajowego wyrobu oraz i
izkafica tejż*- wsi, mejakirgo Miko- wyrobów glin -mych. Firma istnieje od 1919 rokn. Właścicieli 

łaja Lazara, ktdry w spotób okrutny Gi ń ki Lipę, Ii»m. tam te; 2445—Vi |
zamordowany został praw dopodobnie    d . 22_x  1027 -------------------------
przez swą własrą małżonkę Elżbietę , a v i l . w - v " *  i. c k i '7549. I. A. «Kajacka rcjga> w Łyngmianacfa, pow. Swię- )\
Łazaro i. Lazarowa, którą podejrzewa Ciańskim, sklep bakalejny ; galante.ji. Firma istnieje od 1921 
Się O mcrderstwo, miaia we WSI ko- roku. W ł-ś ;clel Kajacka Fejga, zam, tamże. 2446—VI 
ehanka i chcąc się pozbyć męża, dc - 
kortta te] ohydnej z bredni.

m m m m m

k U f f W ' " .

t

dniu 23—XII. 1927 u

Z . l o k l i f t a a a f d .w .D ^ d  z a b K p Ie . o .  Z S Z t E * * * * - ’ *Istnieje od 
2 4 1 7 - VI

« « . .  ,  ,  * ^ B U g l U I I S A I C I ,  U U  TT .  d P I C W J B U B B I l U ,  A U L C J L C S .  » H U

C20P 0 dl) dyspozycji odnośnych władz 192: r ku Właściciel Kapłan Wnlf, zam tamte
sądowych, a zwyrodniałą żonę osa* .■-■■■■    »it"
.1, , . .  . . 7551. I. A; <Kloner ^onia> w Braulawut nl; Piłsudskie
ozeno W W iez ien iu , gC j q 0 <  sgiej. tr*“,ró  lóknistycb nbn ń  chłopskich bez

—  W y k ry ł, c  h '3lhilO  Z b ib u ł ą  wyrobow wyiwón><e]szycb. Firma Istnieje od 1925 rokn, Wła- 
k o m u n is ty C z U g  W  dniu onegdsij- śctciel Kloncr Sonia, zam. 1 imże. 2448 -V I
szym włanze brzplr czeAstwa wykryły '  * . „  v . 10. " „
przy Ol. Rydza S S l g W  .B a d  Izbo- ^ . T d ' t a . * . ,  p o«. S „ i*
ły komunii ycznę! w ilości kllkadzie- c;a isk i7J  " S ao l- Firms istnieje od 1927 roku.
Sląt ty*. SZlUk. Właściciel Komraz Henia, zam. tamże. 2449—V!

3lbuła ta przeznaczr-na bvła na —  <Ko lowiet Mows „  g, Iwjgi { l0W ^  
ko oortarz W związku Z ^ b o n -tr  O- g^iep to „arów  łokciowych. Firma istnieje od 1926 rotu
raz Z przypadającą w dniu 21 b. m. Właściciel Kopelowlcz Mowsza, zam. w Iwju. Plerupolentką
racihfcą śmierci Liebknechta.

Ogłoszenie.
jest Kaganowa h jj «, zam. w Iw jj. 2450-V I

7554. 1; A. (K ram er R y szard , w DrtM, pow. BraBłuw- 
skim, drobnt; ipunlaź wędlin 1 tnięsa. F r m ", istnieje cd 1927 
rokn. Właściciel Kram?- Ryszard. « m . tam ie. 2451—VI

7555 1. A. (K ronik BenceC. w W  inie, ul. Węglowa 8, 
skup materjaiów leśnych, celem odsprzedaży tfa eksport. Firma 

Dyrekcja Lasó™ Państwowych w Wilnie istnieje od 1926 roku. Właściciel Krosik Bencel, zam. tamże, 
■wdaje do Wiadc^uści, ii w nniu_26 “tyernia 2452—VI
1923 r. o yodz. 12 ej w lokalu Dyrekcji L«- ' ""J7 "  “ 7~ —  V
sów (Wiino, ul. W ieita 66)  odbędz.e się 7556. 1. A. (K ow alsk- Id « . w Kołt n ant ch, gm. Łyng-
licytacja ustna i za pomocą sk sdania ofert miańskie,, pow. SwięciańsTinf, sklep bakalefny 1 galenie 
pisemnych na dziertawę większych terenów Firma ‘stnieje od 1927 roku. Właścicielka Kowalska ic, zem
łowieckich w Nadleśnictw rh: Smorgoi tamże, _______
skiem, Podi ro(ij iie]p, Uszańskiecn, Orań- 
skiem, Dziśuleńsklem i Święc.ańskiem,

2453—VI
"W

7557. 1. A. (K ulasa A .astasjr*  w Piersi lacu. pów. 
3-cz.gółow i w j ta . obiektów wydzier- W ^ żyń sk im  sklep speży^czy.. F tr*^  istnieje ou 1927 rokn. 

taw l nycn, y.runki licytacyjne, widr W y  W łaścidelaa Kulas Anastazja, zam. tamże. 2 4 5 ,- V I
i wzór iim owł dzieizawncj są do pfzejae- 7ó58. 1. A. ( L  iBzcsyfiski W aferjan* w Iwieńcu, powj
nia w Oddz; . .e  Gcspodarcio Tcchuicznym Wolożłfisk*i, kawiarnia. Fiima istnieje -t* 1927 ołr. W ł.ści-
D. L. P. (pokój Nr 7).  ,  ciel Leszczyński Walerjan, zam. tamże. 2455—VL3

Dyrekcja L aaóft a sw reb  . ■ .7 J 1 .. ' t  ............... — -  ■
w W ilnie. 7559. I. A. (L ew  Iman J'ia ,a»  w Jtu i pow. Frasław-

skim, drobna sprzed, ż towarów łoiclowych. Firma istnieje od
131—1 1927 r. Włsściolel Lewiman Cbaja, zam. tamże. 2456—VI

Wilco. dnia 28 grudnia 1927 r. 
Nr 2401-V?.

9tl I I I H l l l l S U l n i l t l i M I I I I I I l K C

O g ł o s z e n i e .
Dowództwo 21 Bacnu KOP. w N-emen*

750Q. I. A> (Lew im an Daw d w Drui, p ,w. Bragław-
skim, sklep towarów ło łc  owych. Fl.mn istnieje od 1927 roku.
WłaśJciel Lewiman Dawid, zan.. tamże. 2457—VI

7561. I. Al tL t in Kałm an* w Drui, pow. ... Brasław 
czynie rozpisuje niniejszem przetarg me- gfcim, Lcnp w celu odsp-zedaży wewnątrz Psń"ttvł lnu sie-
ograniczony na dostawę mięsa wołowego mieu * i zboża. F  rma istnieje od 1925 roku. Właściciel Lewin
od dnia 1 Intego do dr*? 1 jąja 2928 rnku Kałmitri/zatn.' tamże. 2458 VI
do miejsc poftoju 2'\ Bsóru 1 KOP.‘ ' w N!s
m encz-iie oraz do miejsc postoju poćod-   —  ■ 11 1 . . .  1 .i-
dział6 w, t j. GHnclŁ Ł ,  Ple’ iszki i Ort 'tny.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w Kwa- 
teimisfTz >stwJ? 21 Baonu KOP. w Nlsmen-

O g ł o s z e n i e .
 •- a - ; ,  o , ru n onri, ir ei Do Rjjesuii Spółdz.elni Sądr Okr. w Wilnie w dniuczynie dnia 26 go stycznia rb. o godz. 1 :j 23 X1| , 927 f p0(, Nf iffJ  wCiłgnięto naitępnjący wpis do-
rano.

'termin wnoszenia- ofert pależ}C;e na datków y:

w - S ;  ^ s a s a e
3 i 0nn, o. t świadectw , pr em , słowem i ci^ Ue Zi?l!
zi fW^a-Lseniem władz udmimscra tajnych o 
soltduośct kujieokiej upływa dnia 26 stycz­
nia r b .  o 'jedz. 10-ej rnno

Oferty na oddzielną dosfewę mlęia do 
poszcze<>Ólnyćtr ■ yzejwymlenionych miójsc 
są dopuszczalne.

Bliższych iuformjcyj o w*rur  ̂ ch do­
stawy udzieia Oficer LywnóCcfow7 21 Bioon 
K. O. P.

Kwatermistrz 2i Baonu KOP.
(—) Konlg kpt.

2503/Yl

Spółdzielnia została zlikwidowana I wykreśla się z 
jestrn.  __________   2 4 2 5 -V l_

T A B E 1 L I P S K I E
są nujwiąkszą w Europie rewją wzorów 
i najkorzystniejszym na śmiecie rynkiem 
zakupów, w ięcej nit 1600 grup towa 
rów z wszystkich gaięzi przemysłu 
bedzie reprezentowanych lOOOi wy 
stawiów z 21 krajów zaprezentuje 
ostatnie zdobycze swej produkcji 

Targ ogólny od 4 do 10 marca 1928. Ŵ lelkt Targ 
Techniczny 1 Budowlany od 4 do 14 marca. 
Targ Włókienniczy od 4 do 7 marca. Targ na 

Obuwie i Skóry od 4 do 7 marca.
Informacji id ziela i igłoszeuia przyjmuje
U r z ą d  T a r g o w y  w L i p s k a

oraz i-rzedftfcwicici na Pola :ę
W ŁA D YSŁA W  G L A Z E R

w W arszawie,
Al Jerozolim ska 41. Tclef. 23C 55 .

Mtóf przeciw oimrc2enioi&
LECZY  

świeże i zastarzałe  
odmrożenia

90— '
zapobiega odmrożę■ii«m

Obwieszezet? e.
Komornik przy Sądzie Okręgowym 

w W.Jnie, Franciszek Leglecki, w m. 
wilnie przy ul. Jakóba ,'asińsk.ego 
Nr 1 m. 3 zamieszkały, zgodnie z 
art. 1030 U. P, C. podaje do wiado­
mości publicznej, że w dr. i u 23 stycz­
nia 1928 r. o godz, 10-tej rano w 
Wilnie przy u), Jakóba Jasińskiego 
Nr 7 m. 6, odbędzie się sp.zedaż z 
licytacji należącego do Salomona 
Bregmana majątku ruchomego, skła­
dającego s<ę z umeblowani) 1 mieszka­
niowego, oszacowanego na sumę 
zł. 629.
Komornik Sądowy (—) F. Legiecki.

2505 A'!.

Umieszczamy
na oprocentowiaie 
dogodnie każdą 

sumę tylko pod 
zabezpieczenie 

pewne oez naj­
mniejszego ryzyka 

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlo- 

we ul. Mickiewicz 
21, tel. 152.

5 5 - 2

Kio zbiera MARKI POCZTO * Ę  DLA 
MISJI niech się zwróci do mnie, za 
wybrane n arki daję kilkaerotale 
większą ich ilośł, za ciekaw.ze okary 
10TI i v" ;cej sztuk za jeduą. Mickie­
wicza 42 m. 11 w niedziele i iwięta 
między II a 1 oraz telefonicznie 794

l Nasiona Inspektowe
i  jak Rzodkiewka, Sałata, Ogórki, Me- 
F lony, Kalafiory, Szpinrk, Marche w—
K  K a ro ta , p o le c a  f

WJ W ELER , Wilno I
Sadowa 8, Lawt In 18 «

2 8 5 -1 1

odbędzie aię w Rejonowym Zak adzie Żywno­
ściowym Wilno ( -treja towarowa), nlica Po- 
narska Nr, 68 1 teogranlczony przetarg na 
sprzedaż odpadków * pizemlałn oraz fnnych 
artykułów i przedmiotów.

Bliższych informaryj ndtiela. K ero-mik 
Rejonc ego Zatładu Żywnościowego Wilno 
w dni powszednie.

Rejonowe Klf ownictwo Intendcntury 
Wiiuo, L . dz 109/żywn.

25U4/V1

238—2
LEK C Y J

francusldego
angielskiego

udziela doświadczona 
nauczycielka, 

ul. Preciua 11-a—11 , 
(róg Zak-etowej, vls-a- 
vis Uuiw-rBytetu). 
 — 2

W ^w alifikow ip?

OGŁOSZENIE.
Potrz-cny dzierżawca hufstu d j  Ka­
syna >rżędu iczego S; U. P. Jai iellofi- 

“  Bks 7. Zgłasza! s ę  do Bekiet.rza 
~ S, U P, oa 10-ej do 14 ej 'jodz. 

codzlrnnie. ZARZĄD.

Instytut de Seautć
(Ktva—Psris),

mr-
u c u Ł  L eczen ie  wnd cery  Elck- 
tryt. acjk. Przyjmnje od 9 —2 popoł.

DOM  t mr„ rany 
‘ w śródmieściu 

sprzedany natych- 
mfiei dogoiii.ij 

D H.-K. ‘ Zachę.r» 
Uc1 “' sl a tf, tel..9 ?5

Z. P. 56. 27o- 1

Za MARKI POCZTOWE
we wszelkich Ilościach sowieckie, li­
tewskie, łotewak-e, estońskie, gduń< 
skić i ifllskic (z wyjątkiem nejpospo- 
litszyrl) daję w ramiar marki Europy 
Zachodnej, Kolonjalne i państw_ pi zft. 
europejskich Dowiedzieć się: M r kie. 
wiozą 42 m. 11 w aiedz/ele i i  v ię a 
między 11 a 1-ą, oraz telefonicznie Tę*

4 .  CERLACłl © o rsz D B i- Tamko 40.
Fabryka instrumentów geodezyjnych i rysunkowych

P o l e c a :

Teodolity —  Niwelatory — Busole 
Kierownice —  Toromierze — Łaty 
Libele —  Taśmy stalowe —  Miary 

wszelkiego rodzaju, 

Urządzenia reślarń 

Planimetry i pantografy G. Coradiego 

Arytmometry «0RYG1NAL 0DHNER*

! «
21t—1

INTEREb 
dochoduwy tjobrre 
pros*ieiajq>.y sprze­
damy za nie wielką 

hwotę 
Wlleńsl ie Binro 

Komisowo-Handlo- 
we. Ad. Mickiewi­

cza 21, tri. 152

posady do dzieci, w 
Wtln.lt. lt*b na wyjazd. 

Dov iedzieC sie w 
adm. (Słowa* n C. M, 

- 0
3 DÓMY 

w pobliżu kolei, 
plac czynszowy 

sprzedamy 
za 1. iC" dolarów 

Wileńskie Biuro 
Komisowo- Handlo­
we Ad. Mickiewi­
cza 21, tel. lo2.

2 3 6 - 0

Potrzebna
do dziecka trzyletnego

wymagań. Tylko oso­
by, posiadające po

241- 0

i
I

(Drugi dom od Marszałkowskiej 
dworcowi Głównemu.)

ku

Dk* F O F 1 L S K J
choroby skórti? 

i wPnjryjznc. 
Przyjmuje od godz. 10 

do 1 i od 5—7 p.p. 
W. Ponulan ka 2, róg 
Zanralnej. W .Z.P. 1 . 
__________________—OK

Doktór Medycyna
ŁUKIEiVICZ

choroby we^cryrzii", 
sac -ne i płcie we 

ul. Mickiewicza 9 
wejście z uf. Śnia­
deckich 1, przyj. 4—7 

- 1 - 8 9

KOBIETA LEKARZ
D r Ja n in a  

Pioirowicz- 
Jurczenkow i

ordynator Szpltalai 
Sawie*,

Choroby skó*r» 1 we­
neryczne kobiece. 

Przyjmnje od 4— 6 pp 
Zarzecze 5, m. 2. 

W .Zj».
£Z—

Letarze-Cm tysci
Lekarz-Deptysta
Jadw iga

Kęstowiczowa
ul Orzeszkowej Nr 3- 

(róg Mickiewicza) 
przyjmnje od g, 10— 2 

i 4—6 
W.Z.P. Nr 57- 

__________________—r -

Lekarz-Dentysta
L. 7RYDMAr

Zawału? 24 m, 8. 
Przy gabinecie spe­
cjalne. laboratorjnir 

zębów sztnoznych 
Przyjmuje od 4 do 

i od 4 do. 1 
_________  - V "

Lekarz-Dentyp i 
ANNA KISIE2-

łs d r z e jk s fie z o fs
"horoby zębów, plot" 
bowaLie i usuwanie 
ich bez bólu. Forceli- 
no<ve, _ Lote plomby 

m kładki. Sztaczui 
zęby, złote koi ony 
Micśiewicea 4 m. 12  

Przyięcia 
od 1C -12  i pół. 
od 4 do 7 r 

Uczącym się zuizba 
W. Z. Nr 07, 
n, Li Vr 102 i.

—Lir

Leiarz-Dentysta

Ch Kras.ioslelskt
Wilno, ul Wielka 21 . 
Przyjmuje: od g. 1C—2 

i od g. 4 —7.
Z 8 3 -

Pokój
ważne referencje, niech dla samuinego, ze 
złn ,? ofertę do re-w szelkiemi wygodami, 
dakcji (Słowa* pod ul. 3 maja I m .  1, 
(Opieka*. — 1 od g. 3  m. 30 do g. 5.
 _____________  2 8 4 -1

A K U S IE łK I. f

3 IIPER  -  EGO
Najnowszy odbiornik 

3>Iampowy RE1NARTZ
w plerwszorzędnem wykonaniu 

Żapo. nia e r y * . i wyraźny odbiór 
□a g ło śn ie  stacji krajowych i za 

gran ica ~ » b, Obsłng? łatwa. 
Cena wyjątkowo niBka zł. 160

&PARAT DETEKTOROWY zapewnia 
t ezwykle czysty i głośny odbiór na  
długie 1 krótkie falc. Wykonauie bez 

zarzntu C ena z ł. K.50

D O M  R A D J O  W V

S L  Łukaszewski i M . Zawadzka
Wdrsi-awa, Chmf Ina 46

łknszerka
W . Sm iaiow alr,*
przyjmuje od godz. 

do 19, Mickiewicza 
46 m, 6 

Z. P. N- 63„
 ___________ 1 - 0 9

AKUSZERKA r 
M L A K  £ R O łV A
Przyjmuje od g. 9  ds> 
w , ztanowa n5- 

W . Z. P. 60* 
te -ę ę .

AKUSZJRKA

O K O S Z K O
powróciła i Tzno*K’ł* 

przyjęcia choryc1*
- Mostowa 23 m. 6>

Z. P . 24.

AKUSZERKA
M, B rz e z ia

przyjmuje: 
od 9 rano do'7 wiec*.. 

ul. Ad. Mickiewicza 
30 m. 4,

, W . Zdr. N 3093 
S F --

W  g ó r a c h  C h i i  g a ń "  
s k i c h ,

ii
Stary ojciec dowiedziawszy się o 

■m przysłał mu łe oto dary. I „j^m- 
;ic i:k m pokazał ręką na wóz.

— Ala to nie r/szystko jaszcze! 
lodał do chwili; dadzą m u Je lc z e  
arski m etal za poratowanie człowie- 
:a od śmierci. Oto i pan inżynier sie- 
Izi teraz w chacie i spisuje protokół 
lałego wypadku, pisze według sprr 
«riisdłiwośch jaK Się rzec* miała od 
loczątku ao kuńca.

W eszliśmy do chaty. Sury oro* 
:z«n w odświętnych szatach tiedciał 
irzy ogniu, — a młody subjekł z ma- 
[azynu wykładał przed nim dary: głn- 
nę cukru, worek mąki, sztukę pnka- 
i  i baryłko wódki. Inżynier się uśmie- 
hał przyj-źoie, u stary dzikus pijany 
i c b : a, bełkotał:

—  M?ndal, dać nrendal słaremu 
śu raw jow u l m mda. nosić na szyi, a 
rszystk m się kłaniać, jak przed ,to - 
oneml*

Orcczony i orocz^nki, widząc jaki 
aszczyt m i spotkać ith rodaka, z 
lóiym już terat rozmawia nawet pan

iniymer w czapce urzędniczej, — za­
wczasu kłaniali się mu do pi w , sta­
rając c ę zaskarbić jego względy. A 
on siedział napuszony jak paw i cią­
gnął Jak smok z taryłki. I gdy inży­
nier spisując erntokół w celu wysla- 
rania się medalu, zapytywał go o 
detalach znsltzienia w letie zabłąka­
nego żołnierza, |łi|cny - r 'zon Lagle 
palnął ze szczerością dzik^go syna 
lasów, ale zupełnie debreduiznie:

— A łejdak z ciebie, łajdak, panie 
„to]jonie“.

—  C o-j - c ?
—  Nie gniewaj się, przyjacu.u. bo 

prawdę mówię! U nas, gdy czi twiek 
zabłąazi w „tajaze*, to cała wieś go 
szuks; i mężczyźni nie śmieją wrócić 
do domu bez zaginionego, bo by im 
własne żony i córki napiuły w oczy.

—  A tj —  co? Zapaliłeś papiero­
sa. machnąłeś ręką i poszedłeś sobie 
dalej. Duirefi z ciebi-s i łajdaki

— ln YinuSeritas' —  pomyślałem 
sobie, przyoairuiąc się taj icm ie

Inżynier skoczył na nogi, jak guy* 
by go ukąsiła osa.

— W iec ty taki wrzasnął, —  sta­
ry pijaku! Ja ci mam się starać o 
carski medal, a tv mi prawisz jakieś 
głupstwa i morały! A kiedy tak, lo

nledojtamesz ty medalu1 inżynier po­
darł na kowalki protokół 1 zawoła' na 
jam s'2?yka, aby podawał koni?.

—  C óieś zrobił, Murawjdw? wo­
łali zewsząd przestraszeni oroczon : 
—  rozgniewałeś «łojjona», —  i teraz 
n-f dostaniesz medalu. Idź przeproś, 
póki nie odjechał!

Murawjow, przestraszony takim 
obrotem sprawy, posu nął się naprzód, 
ale wnet runął na riemię tak długi

—  Menda!, mój mendali —  wo­
łał larzaiąc się pc ziemi: —  kto teraz 
będzie szanował starego, —  gdy nie 
będzie miał mendala? Kto go posa­
dzi na .lierwire miejsce i pbda kieli* 
sz*k wódki na pozdrowienia? Kto mu 
ca uczcie poda udn pieczone jelenia 
lub wątróbkę sarn^l?

— Pluń ty ua ten mecial i napi- 
się wódeczki, — pocieszał go żyd* 
subjiikt: —  patrz jakie ładne paciorki 
dla twych żon przysłał kusiec ze 
Strettańska! A o to  i kawał czerwo­
nego slfkna na kaftan. Będziesz ch o­
dził terai jak crćl.

Alę takie je łt u dzikusów przy­
wiązanie do różnych crderów i me­
dali, że stary oronzon nie dał się po­
cieszyć.

Wtem jatrjzezyk otworzył drzwi

chaty i zaanonsował:
—  Wasze błagorodijc! uprząż na­

prawiona i sanie gotowe du drogi*,
— No to jazda*
Kouie palą i  kopyta, — podnosząc 

Śaieżną kurzawę i t  impetem wpada­
ją na lód rzeki. I znowu przecieraną 
przesin^ń btiz kcńca, —  lasy i góry, 
gó.y i lasy, —  a wśród nieb szerokie 
łożysko zamarzniętej rzek4- JP fj PrzC* 
jncbatiśicy już ujście rzwi Ourcji — 
ot i lnnokientijtwrkaja, ot i.Paszko’7 0, 
—  a do końca drogi jeszcze daleko, 
dałekol Jnż się zaczynaJa góry Małego 
Ch ngana, i rzeka sta, zwęża w skali­
stym wąwozie. Niebotyczne sk*ły 
ckryre odwiecznym lastm, podnoszą 
się z prawej i lewej strony; i nigilzit 
ani w t5, ani nawet ma*ej chatki. Księ­
życ podniósł się wysoko, t,roz wzma­
ga uię, a wszędzie cifza, fak w 
u szym dniu stworzenia! <ytko ścu g  
skrzypi pod płozami Szybko pędzącej 
kibitki. N*gle stop!, zatrzymały się 
kocie, chrapią, bóezą się i nie chcą 
biedź dalej. Coś czarnieje na arodze.

— Co tam? pytam j- t f -z e n k t
—  Trup, —  wasze błagOrudijei 

Konie się b i ją , .
Złażę z kibiiki, patrzę: tuż pizy 

drodze leży ciało Chińczyka w trady­

cyjnym naroJowvm stroju —  siwym 
watowanym kaftaniku i spodniach. 
Ręce rozrzucone, twarz blada, pokryta 
szronem i oc«y martwe rzklane, od­
bijające biask księżyca. Żadnych śla­
dów witiki, a na (r'era? dum plama 
zaskrzenłej Kiwi. Widocznie zastrzelo­
ny zdaleka. Aie co najdziwniejsze, to 
btek warkocza na głowie. Komu on 
mógł być potrzebny?

—  Staję prry trupie i gubię się 
v  domysłach, jak sędzia śledczy. A 
mój jamszczyk tymczasem zciąga z 
trupa buty.

—  Dobry buli chwali, oglądając 
eLcIewi'*. —  to wyrób rzetelny Kun- 
gurski!

—  Nie rusz! — wołam na riego: 
—  tyś nie maruder, żeby obdzierać 
trupy!

— A po co  nieboszczykowi buty?
—  Jak się dowie «nac7al3lw0», to 

bądą cię ciągali po sądach za te bu 
ty. Lepiej jedź cny dalej!

Jsmszczyk niezadowolony coś 
burczy, a konie pędzą dalej. Już 
blisko stacja „Radde*, —  jus widać 
świecące się okna w chatach. Żart -  
będzie Jdpoczynek i nocleg w ciepłej 
izbie. Czują to i konie, bo przyśpie­
szyły kroku i już pędią galopem, l

nagle znowu stop! Kbuie nie chcą. 
iśc dalej.

—  Co (am na drodze? — pytam
—  Znowu trupM tak^e bez wat­

ko cza!
— Objeżdżaj dokoła! Trzeba za­

wiadomić .naczalstWC*!
—  A po co, waszr bfagnrudje? 

Żeby to ciało chrześcijańskie, ano! 
to co innego. A trup chińczyka, po­
ganina... kto tam o nich dba? Wiele 
jfist tego narodu ra  św icie: więcej 
n z gwfkzd 'tfa niebie! Włóczęgi jacyf 
„garbusy* chińczycy.. nikt się o nieb 
nie zapyta, nikomu ini nie potrzebni

—  Aie czemu to u uieh warkoczu 
obcięte? Komu one potrzebne, oprócr 
fryzjerów?

— Jamszczyk chytrze sir Ulirtacb- 
nął i p«wiedzi?ł wskazując p ta d  so-

ręk;: wiadomo komu! Krew za 
krew, gława za głowęl Wiele jeszcze 
lego będzie na drodze w górach 
Cbingańskicb.

(D  C . N ]

Konstanty Siemiradzki
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